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Nr. 24. 


„Gońca Krakowskiego*. 


Kraków, wtorek 24. stycznia 1922 r. 


Komun. przesłanych Redakcyi uwzględniać się nie będzie 


Rok V. 


ZGON PAPIEŻA 


RZYM (P.A.T.) Papież zmarł wczoraj o godzinie 6-tej rano. — Konanie rozpoczęło się 
o godzinie 5'20. W tym czasie nadszedł kardynał Vigo, aby odprawić mszę świętą w kaplicy papieskiej, 
oraz kardynał Giorgio. Byli oni obecni przy ostatnich chwilach papieża, a kardynał Giorgio udzielił umie- 


rającemu ostatniej absoiucyi. 


Ostatnie chwile Benedykta XV. 


Rzym. (AW) O ostatnich chwilach Papic- 
ża donoszą następujące szczegóły: kiedy ; 
Papież spostrzegł w sobotę rano jednego z 
sekretarzy podniósł rękę do błogasławień- 
Siwa a rzekł: „Już nam leriej'. Niedługo je” 
dnak potem rozpoczął się nowy atak. W 
czasie ataku przybyli do łoża chorego kar- 
dynał Gaspari i siostrzeniec papieski Józei 
della Chiesa. Pozostali oni u wezgłowia Pa- 
pieża cztery godziny. Papież vierpiut niesły- 
chanie z powodu trudności w od'!echaniu. 
Okolo godziny 1 minut 15 w południe Fa- 
pież rozmawiał z kardynałem: Gasparim. Po 
czterdziestominutowym śnie Papież poży- 
wił się nieco winną polewką i tapioką, od- 
mówił jednak żądaniu łekarza. by zażyć le- 
karstwo. Po chwili popadł w stan gorączko- 
wy: usiłował powstać z łoża i udać się do 
swych zwykłych zajęć. P6 ponownem odzy- 
skaniu przytomności Papież roziniawiał z 
arcybiskupem Bolonii. © godzinie 12 minut 
35 lekarz przyboczny Papieża Battistini o- 
świadczył po zbadaniu chorego. że stan jest 
Łeznajdziejny, i że skon nastąpi w kilku 
najdalej godzinach. O wynikach badania po- 
wiadotniono zebranych w antvkanierze do- 
Stojników kościelnych i przedstawicieli dy- 
plomatycznych. 

Rzym. (AW. Biuletyn urzędowy, wyda- 
ny 21 stvcznia o godz. 4.50? rano stwierdzał, 
że mimo nieznacznego polepszenia, które u- 
jawniło się u T'apioża o godz. 1-szej w nocy. 
lekarze oświadczyli, że niema naiianiejszej 
nadziei utrzymania Panieża przy życiu. Le- 
karze obawiali się paraliżu, który mógłby 
był beznadziejny stan życia Papieża i mękę 
jego przedlużyć o kilka dni. Około godziny 
ej w nocy Papież zachowywał jeszcze pel- 


uą jasność umysłu. 
o 
Agonia. 
Rzym. AW. O godzinie t-ej w nocy z so- 
boty na niedzielę łekarz Bartistini stwier- 


dził. że stan Papicża staje się coraz gorszy. 
i że ostateczny konite się zbliża. O godzinie 
-ciej rano skonstatowano stygnięcie koń- 
Czyn. Ręce zaczęły nabierać wygladu tru- 
Diego. Papież cierpiał bardzo. O godzinie 


ö-tej nad ranem było widoczne, że życie Pa- 
pieża liczyć już można tylko na minuty. 


, kardynał Vigo, prefekt Kongregacyi obrząd- 


ków. odprawił w kaplicy papieskiej mszę 
św. Kardynał Giorgi, Wielki Jałmużnik, u- 
dzielił Papieżowi rozgrzeszenia, a prawie je- 
unocześnie Ojciec św. przestał oddechać. 


Kardynał Vanutelli objął 
zarząd spraw kościoła. 


Rzym. (PAT Radio). Śmierć Papieża na- 
stąpiła po 6-godzinnej agonii. Zgon był ła- 
godny. Przy śmierci była obecna rodzina o- 
raz najbliższe otoczsnie Papieża. Po zgonie 
kardynał Chigi zainstalował sie w Watyka- 
nie, iako marszadek konklawe. Kardynał 


dziekan, Wincenco Vanutelli, objął prowa- ! 


dzenie spraw kościelnych w imieniu św. Ko- 
legium. 


„Składam Życie za pokój świata“. 


Rzym. (AW). Dr Batiistini po stwierdze- 
niu groznego stanu Parvieża zwrócił się do 
kleru modłąvega sie w pokoju przyległyrn 
do sypialni papioskiej i rzekł: „Módlcie się 


o pokój świata. 
słowa, powiedział głosem wyrażnym: 


Ojciec św. usłyszawszy te 
„Skła- 
damm chętnie życie za spokój świata". 


Ostatuie błogosławieństwo dla miasta rodzinnego. 


Rzym. (AW). Ojciec św, Benedykt XV prze 


słał w osiatnich godzinach swego życia 
swemłu” miastu rodzinnemu Genui swe 
błogosławieństwo za pośrednictwem hrabie- 
go Pombardo. 


(J e e 
Rzym w żałobie. 

Rzym. (PAT. Ag. Stefani. Prezes mimi- 
strów Bonomi natychmiast po otrzymaniu 
wiadomości o zgonie Papieża: zakomuni- 
kował tę wiadomość królowi i wszystkim do 
stojnikoła państwn oraz gubernatorom ko- 
lonii. Ponadto nakazał, abv na wszystkich 
gmachach publicznych w Rzymio i na pro- 
wywieszono shoragwie Zajobnoe.- 


wincyvi 


| Minister włoski w Watykanie, 


| Rzym. (PAT Radio). Ministrowie Mauri, 

Rodino i Michi ze stronnictwa ludowego 
udali się w sohote do Watykanu i wpisali 
| sie oficyalnie na liste odwiedzajacych. Fakı 
ten wywołał wietkie wrażanie. gdyż dotari 
zaden włoski minister nie wchodził do Wu 
tykanu. 


Konklawe zbierze sieza Sdni 


RZYM (Aw.) Agencya Stafana. 
konklawe ma się zebrać za 8 dni. 


Kraków, 23 stycznia, 

(stm) Siedmioletnie rządy papieża. Benedykta 
NV przeszły Wśród wyją.kowo trudnych dla ko- 
scioła i raiirii Ckaliczności 

Na siolicy apostolskiej zastaia go wielka woj- 
na śwłatowa. Ta to właśnie wojna, która mu- 
cila swój ponury cień s:a całe prawie panowa- 
nie Bonedykta XV nad światem Katolickim. 
uspmawiedliwiła przydomek czy proroctwa. ja- 
kie do rządów Benedykta NV 
religio depopulata" (religia zniszczona). 
wy orkan wojenny istotnie wyłudnił 
chrześcijaństwo, położył w mėgyily zmiercią na- 
gla miliony wiernych, a okrutnymi czysńami 
swem., zala] kam wszystkim cnotom i ucu- 
ciem chrzościjańskim. 


Kin- 


E E B 


Benedykt XV. 


przywiazamo — | 


kasciół i | 


Według wiadomości z Watykanu 


i jego rządy. 


wogóle. ale 
na kewa- 


i Miłionv nieivlko już chrześcijan 
katolików walczyły przeciwko sobie 
| wych polach bitew całej Kuroży. zahijając Sie 
| wzajemnie a uczuciu pieqrieża. jako ajea 
| wszystkich wiernych musiały się dzielic między 
| 


dwa walcząca na śniiorć obozy, 


Usiłowania pokajowe papieża my darenrzo. 
Kiikakrotno z Jeeo sronv próby pojednania 
pośrednictwa initi; walozącyai spełziy za ni 
czem, Wojna, ktoroj zajadlość sbiszyla wszal- 

| ste uczuicia religijne, musinią abies, t śwojeco 
naturalnego» DEn., Dopiewy. no jej skodezewdi 
mógł rozlegnąć sie — i byc ustyszamym — gios 


Papieża, nawolujący C!cześcijan do powrotu ku 
chrystyanizniowi i Chrystusowi; nad zmęczone. 
| mi krwawą kapielą mordu i nienawiści du=ża- 


Str. 2 


A M 


ni ohjeła 7w%ówu zods roria, Wtedy tez do- 
piero Wdy państwa, a raczej ich rządy. Przy- 
„OM iaj* n elhrzyniiom musedzynsiscćw w en 
r E LM Fr Apitos aj. 

Nałoży (e7 stwierdzić, że Wwlafnmie po tej woj- 


mie. za atow Benedykta XV, Watykan olzy- 


skał w pełnia nawet powickszył swo m.dzy- 
narodowe wsłęywy. Fanież Honedvkt XV Fl na- 
zwany tamże: nan rari „poł tykienmw i „dvruoma- 


tą", gdy jego poprzednik Pins X był tyiko „pro- 
hoszczeni rzvinsżim* — takim samym „dyplo- 
mata‘ iak Leon XIIL Za jego rządów znalazło 
się najwiecej wmredsetławiereu dyplomatycznych 
abcych panstw przy Watyken e; wrócił przedsta 
wiciel Francvi (która zerwada w r. 1905) przybył 
DOcZes Wainy rr eneli Serbii, Gre 
eyi, Polski cczęwiście itł. Watykan naprawdę 
znowu stał się jelnem z omnisk międzynawodo- 
wej poliivki i to międzynzrodawego znaczenia. 
fomrwerd śei. że pap eż Benedykt XV 
iyk daleki był odl wszelkiego szahłonu i jamal 
śmiało Le konwenanse polityczne, kióre straciiy 
swują treść. Benedykt XV dat pierwszy katoli. 
kom włoskim pozwolenie na udział w życiu po- 
litycznem i na wzial w a porach, dzięki czenru 
powstała wiesa katolicko-ludowa pariya ,popo- 
lari“, jelna z najsilniejszych we Włoszech, w de: 
mokrotrvźinie posuwająca się bardzo daleko. 
Nietylko zresztą polityczne sukcesy Święciły 
rządy brensdykta XV dla Watykanu. ża Jego pa- 
nowania roszerzyt się Kościół przez kreowanie 
nowych 20 dyeco yj i przeszło 20 wikaryatów 
apostolrxch kątolickich, Wydane zostało w r. 
1917 wielkie dzieło „Corpus luris canonici“ (przy 
golowane zresztą częściowo już przez P usa X) 
wiolkiezo znaczenia dla uporządkowania stosun 
ków prawnych w Kożcie'e, Licme listy paster- 
Skice siwomtzały wpływ i autorytet stoiicy apo- 


ulałęwm |e:al 


stolsikej nietylko wśród katolików, ale wśród 
świata chrześcijańskicgo. 
W stesunku do narodu, a później państwa 


polskiego Benedykt XV był zawsze poprawny 
jako poiityk, serdeczny jako arcypasterz. W r. 
1915 z Jego upoważn enia i za Jego aprobatą epi- 
sakcpat polski mógł wydać odezwę do katolików 
całego świata z wezwaniem do ofar na rzecz 
zniszczonej Polski i ofiar wojny u nas. Gdy pań- 
atwo polskie zmartwychwstało, Watykan pierw- 
szy nawiązał z nami stosunki dyplomatyczne 
przej: przysłanie imansigaora Rattiego, Benedykt 
XV zamianował dwó:h Polaków — arcyb, Dal- 
bora i kakowsziego -< Boyu eli po dość diu 
wał okrexe, w czasie kwrago kardynałów-Po- 

laków nie byb. Wroszcie świeżo. podczas plebi- 
scytu góanośl. sxioego, Benedykt NV powsirzy- 
mał trochę hakatystyczne zapędy kardynała 
Berirama. pragnącego wpływy kościoła katolic- 
kiego zużytkować na rzecz A amiet. 


Po zetnie Benedykta XV nasuwa się całemu 
światu pytanie — kto będzie jego następcą, — 
Bozytywrej odpowiedzi na to pytanie jeszcze 
Wma, jeszcze nie wymieniają, kw będzie przy- 
smiym pien, Natomią:t jest już dość praw- 
tpodowma otrowiodź negatywna — kto papie- 
Mam ze Pogas, Mianowicie w myśl istniejącego 
c a fe Lu poltiycno.kośriejlnvch rrzyziowia, że 


„Nie ma: sę dwa razy piulezem ia kszdorazo- 
wy karnat stanu Stolicy Apostolskiej jest 
Laii ny za „drugiego papieża“ poli:vcznevo) 
mie powinien być teroz par: hem kardynał Ga- 


gyrr, obocav sekretarz sianu. 
vrzerow iatnia mogłaby być tylko sympatyczną 
— kæti yna! Gasparri bowiem zanadto jest zna- 
ny 7e swicil zbyt gorących sympatyj dla Nie. 
miec i ze swej zermanolilikiej poltvki. 
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Numer 28 


BAZAR POLSKI S. 
W KRAKOWIE 
j zawiadamia, że subskrypcya | 


na wolne sztuki poza prawem poboru 


A. 


keńczy sie 31 grudnia b. r. 


Zgłoszenia 


w Banku Handlowym, Oddział Kraków 
| Rynek główny, Pałac Spiski, l. p. 
GG a Ć m 0 m OAK ZE, | 


Lenin i Gziczerin jadą do Genui. 


Moszwa. 
nasikom postanowil wyznaczyć delegatów na 
konferencyę w Genui. Na oztle delsgacyi sta. 
nęliky Lenin i komisarz spraw zagranicznych 
Cziczerin. Pozatem w Skład dclegacyi wejdą: 
Woronkin, Krassin, Joffe, Litwinow i Radowsky 
oraz personal urzędniczy i pomocniczy, 


Buigarya otrzymała zapioszenie 
na konferencyę. 


Sofia. (PAT). Rząd bułgarski otrzymał ze po- 
średnicitwem rosels.wa włoskiego (zaproszirnie 
na konferencyę do Genui. Przedstawicielami rzęs 
du bułgarskiego na konferencyi będą: prezydent 
ministrów Stambuliński i p. Turlachow, dyrektor 
urzędu długu państwowego i dyrektor urzędu 


(PAT). Jak donoszą „Izwietja* Sow- ' 


statystycznego. 


Optymizm Lloyda Georgea. 


Londyn, BAT). Havas. Na konferoncyi partyi 
liberalnej Lloyd George popierał sprawę wza- 
jemnego pa.ozumienia narodów dla przywró. 
cenia pokoju w Świecie oraz sprawy ustalenia 
s.o£unków hamdlowych. Poprzednie konferen- 
cye pwzyczyniły się do postępu na drodze do 
pokoju. Lloyd George spodziewa się, że konie 
rencya w Genui przyczyni Się d) przy «rócenia 
pokoju ną wschodzie. Lloyd George występował 
w swojein przemówieniu przeciwko annlowaniu 
długów niemieckich, stwierdził jednak. że wobec 
wyczerpania ogólnego tego państwa należy mu 
udzielić odroczenia spłat. 


¿zy Zzta wróci na Węgry? 


Bolgrad. (PAT) Minister spraw zagranicznych 
w Skupczynie oświadczył, że różne wiadomości 
podają, jakoby astniał zainiar powrotu byiej 
króluwej Zyty do Węgier, Wiadomości ta mie są 
bezpodstawne, gdyż kombinacya taka w obecnych 
czasach niesycdzianek jest zawsze możliwa. — 
Uwzględniając powagę takiego kroku, rząd jugo 
słowiański polecił swojemu poełowi w Budapesz:» 
cie, by wspólnie z posłem czeskim i rumuńskim 
zwrócił uwagę rządu węgierskiego na skutki tar 
kiego kroku, Nadto otrzymał poseł włoski w Bel: 
gredzie wskazówki od swojego rządu, by w myśl 
konwencyi antyhabsburskiej, zawartej w Repallo, 
pozostawał w kontakcie z rządem jugosłowiańskim 


I 


co do ewentnalnie mających nastąpić zarządzeń. | 


Niewątpliwie także i Polska pójdzie z nami, Mos 


W 59-letnią rocznicę 
powsiania styczniowego. 


(© Wczora, odbyła się w Krakowie uroczystość 
ku uczczeniu 59stej rocznicy powstania stycznio. 


| wego, urządzona staraniem Związku Strzeleckiego. 


A 
Od rietku ZỌ stycznia do czwartku 26 stycznia 1922 r. 


pen arcydzieło firmowe w sześciu aktach na tle powieści 
Wixtora Hugo p. t „L'HHomme Qui Rit" 
| 


KRAKÓW — ULICA ak GERIRUDY L. 5 — ARa.OW 


Uroczystość rozpoczęła się nabożeństwem w 
kościele św, Anny, w ktćrem wziął udział caly 
Lairyotyczny Kraków, uczestnicy Powstania, deles 
gaci wszystkich oddziałów i zakładów wojskowych 
siacyonowanych w Krakowie, generalicya ií pre: 
zydyum miasta. 

Nabożeństwo poprzedziło piękne kazanie, w któ: 
ım kaznodzieja wskazał ra dziejowe  znaczeni» 
powstania styczniowego i życzył młodemu pokole: 
niu Związków Strzeleckich, jako następcom po: 
wstańców, pov ©dzeLia w bojach z wrogami Oj: 
czyzny, o ilə tego zajdzie potrzeba i w walce z 
samym sobą. W czasie rabożeństwa chór Towa: 
rzystwą Ora'oryjnego pod batutą p, Kaz. Garbu: 
sińskiogo odśpiewał cały szereg pieśni pobożnych i 
zakończył hymnem „Bcże coś Polskę". 

O godz. 11 rao odbyła się w teatrze Bagatela 
uroczysta akademia ku czci powstania Akademia 
rozpoczęta wspaniałym polonezem (C.Dur Chos 
łina, odtworzonym przez orkiestre F. K. E. pod 


D 
A 


iee 0 kwa AMA nazw 


carstwa, zastąpione w konferencii amhasadorów 
podjęły w Budapeszcie hroki, identyczne z naszem 
demarche. Kwestya, czy Węgry będą republiką 
czy też monarchią jest sprawą europejską, „Pos 
wrót taki oznaczałby nową wielką awanturę. — 
Ostatnim razem popariiśmy rasze osirzeżeria mo: 
bilizacyą i koncentracyą naszych wojsk na gras 
nicy, Wydaliśmy wiele milionów dynarów na ten 
cel, 


Wiad gr-tegarzowej Zyty ze Swa; tai 


Paryż. (AW.) Była cesarzowa Zyta opuściła w 
niedz.elę Szwajcaryę, Wyjechała ona z Gene- 
wy do Lyonu w towarzysiwie jednego ze swych 
braci Ks, Parma-Bourborn, 


batutą dyr. Tesarzika, 

Następnie prof, Pochmarski skreślił dzieje pos 
wstania i wrływ jego na dalsze losy narodu i na 
ręce obecnego na uroczystości prezesa weteranów 
z r. 14% p. architekty Krzyżanowskiego wyraził 
hołd i czesć tym, kcrzy lat temu b9 krwawą swą 
męką pokazali nam, jak dia Polski należy żyć i 


jek za nią umierać, 
Pamięć Powstańców obecni uczcili przez 00: 
wsianie. 


Nastąpiły reprodukcye 1nuzyczne pianistek p. 
prof. L. Grodzickiej i p. Z. Szrombówny, śpiewa: 
czki p. M. Mściwojewskiej, skrzypka p. prof. W. 
IXcztowskiego. Artysta teatru p. Adwentowicz 
porwał słuchaczy dwoma wierszami przeprowadza: 
jącemi analogię prac powsiańców z działalnością 
Związku Strzeleckiego, poczem prof. Adam Wołek 
w krótkich słowach ujął ideę i prace Strzeleckia. 

Obchód zakończyła wspaniała produkcya poło: 


neza A:Dur, wykonzna przez zespół uczniów 
szkoły śpiewu prof. Burzy. 
— Uu 0 — 


MIEJSKI TEATR OPERA [ OPERETKA, Wy: 
stęp Mikołaja Jachno, fenemenalnego  bawytona 
wielkiej opery w Mcskwie, którego wspaniała 
kreacya w roli Walentyna zyskała ogromna u: 
zranie zagrangicznej krytyki, uświetni dzisiejsze 
przedstawienie „Fausta w miejkiej operze. Maigo: 
rzAIĄ będzie p. d'Orsini, artystka teatru lwow: 
skiego, Faustem p, Stępniowaki, Jutro w „Carma; 
nie“ wystąpi p. Jachno w roë torcadora Escamil: 
la którą odśpiewa po polsku, 

WIELKI BAL MASKLWY dają artyści Miaj 
teatru opera i Operetka pod Kiercunictwem balet: 
mistrsa p. Jana Cesarskiego w sobere 2S b, m. w 
salach Kasyna wojskowego przy ul. Zyblikiewicza 
Wstęp tylko za zaproszeniami, których ilość, by 


po przepełnienia, jest cgraniczona. 
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„GONIEC KRAKOWSKI" 


Po prace, czy na poniewierkę? 


Los robotników polskich we Francyi. — Co mówią emigranci. — Znośne , 
warunk: pracy. — Francya, to nie „Saksy”. 


Kraków, 23 stycznia. 
Q) Los robotników polskich, którzy za chłe- 


| bem udaja się do Francyi, zajmuje żywo naszą 


cpinię publiczną, Swego czasu (przed 2 laty) 
dochodziły do kra,u niepokojące WIEŚCI o Wa- 
runkach. w jakićh przychodzi pracować ne- 
szym emigrantom. Wówczas też zajmowaliśnii 
cię tą sprawą obszernie; artykuły nasze Spowo- 
dowały szereg zarządzeń władz francuskich. 
Obacnie warunki pracy 25 tysięcznej armii 


polskich robotników we Francyi są — jak się i 


zdaje — wcale pomyślne. Oto wiązanka cieka- 
wych szczegółów zebranych na podstawie bez- 
pcśrednich rozmów z emigrantami przez „Ku- 
ryer Poznański": 

Jedin z nich niejaki Ja: Bojanek. wsbierają- 
cy się już po rag drugi Jo Francyi, powiada: 

Wyjechaiem poraz pierwszy do Francyi 12-go 
czerwca 1921 r. ze Stacyi zhornej w Częstocho- 
wie. Pnzydzielono nam wagony } klasy. na po- 
szczególnych postojach trarsportu moglisiny 
wychodzić z przedziału, by uskuteczniać za- 
kupy, Dnia 15 czerwca 1921 r, Gotarismy do 
Stacyj zbornej w Toulu. Z przystanku kolejo- 
wago udauśmy się pieszo do Biacyi, która jest 
oddalona od dworca mn.ejwięcej pół godz. — 
Bagaż nasz zwieziono z przystanku kolejowe- 
go samochodem ciężarowym. Po przybyciu do 
Stacyi przydzielono nas do baraków murowa- 
nych o pojemności od 35—50 osób, kióre pod 
względem hygienicznym znajdowały mię w naj- 
lepszym stanie, Zarząd baraków wydzielił każ- 
demu z przybyszów siennik i 2 kołdry. Apro- 
wizacya w Toulu była dobra, Jedynie podział 
kawy pozpostawisł do życzenia, bowiem wy- 
dzielano ją we wiadrach na każdy barak, co 
sprowadzało nieraz zatargi, 

Odkażanie ' przybyłych pracowników w Tou- 
du odbywało Się następująco: Przed kąpielą o- 
oczywiście w ciepłej wodzie, odebrano przywie- 
zmiony ub'ór, który proszkowano przez całą noc 
do dria następnego W miejsce swego ubrania 


ręczeria własnego ubrania po dezynfekcyi. — 
W .tacvi zhornej w Toul przebywałem do dnia 
21 czerwca, poczem wyjechałem na miejsce 
pracy do kopalni Ansin w póinoenej Francyl. 
Jechałem wraz z 41 towarzyszami pod nadzo- 
rem urzędnika tej kopalni. Tak na miejscu 
prz znaczenia, jak i w Toulu musieliśmy się 
joddać ponownie rewizyi tekarskiej, Przydzie- 
lono samotnym niieszkunie, i to jeden pokój 
dość obszerny na 3 osbhy z trzema łóżkami 
' żelaznymi i siennikami i na każde łóżko dwie 
derki. Rodziny górnicze 7 iiaścię dzieci ponad 
2 umieszczono w mieszkeniu skadającem się 
z trzech pokoi i kuchni z przynależnościami, 
Rodziny zaś bezdzietne lub z 1 dzieckiem otrzy- 
maly 1 pokój i kuchnię. W miarę budowy dal- 
szych domów ulokowano aodziny te wygodniej. 
Francuska ludność t:*«"7”> ndnoSła siłę -do 
nas Polaków z wielką syr:po>tyą. Szkółki dla 
dzieci oraz polskiej opieki duszpasterskiej je- 
szczę nie mamy, jednakże urzędnik polskiego 
Konsulatu w Paryżu oświadczył nam, że o ile 
bedzie w kolonii 40 dzieci będzie szkółka za- 
| lożona. Przy domkach rodzinnych znajdują 
| się ogródki i równonprawnienie pod względem 
mieszkaniowym robotnika *rancnskiego i pol- 
skiego jest najzupełniejsze. 

Warunki pracy są znośne. Zarabiałem na 
jeden 8 godzinny dzi=n pracy 18 i pół franka, 
ponieważ zaś sobie sam gotowałem, mogiem 
odłożyć najmniej 10 fransów dziennie, Wypła- 
ta dokomuje się co 14 dni, pwzy której potrąca 
się na kasę chorych i kasę emerytainą 12 fran- 
ków z centimami, znaczy, że za pełną 8 godz. 
pracę wypłacono za 1} dni 222 franki mniej 
12 franków na kasę chorych, itd. pozostaje 
210 franków do, mojej dyspozycyi. 

Podobnych informacyi udzielili także immi 
robotnicy. Jak z tego widać, obawy o wyzysk 
robotników jadących do Francyi są 
mie tak bamdzo już uzasadnione, 

Bo też istotnie Francuri to nie Prusacy, a 
emigracya dö Francyi. to nie tułaczka i po- 


daweno do dygpozycyi zakładowy przyzwoity | niewierką na „Saksach'... 


i czysty ubiór, który zatrzymaliśmy aż do do- 


OO 


P. Poincare w oświetleniu - swego szofera. 


Tryp życia i pracy francuskiego męża stanu. 


(l) Sprawa zmiany gabinetu w Paryżu jest 
obecnie osią, około której obraca się cała cie- 
kavość i zainteresowąmie Framcyi. Na łamach 
wecystkich pism paryskich jawi się nazwisko 
Pcincare, widnicją niezliczone podobizny obec- 
nego prezydenta gabinetu: tu Poimeare wysia- 


JERZY BANDROWSKI, 


Dąństwo „Białego Słonia”. 


(Wspomnienie z podróży). 


Przed paru dniami wyczytałem w „Gońcu* 
pocieszną wzmiankę o Syjamczykach i jak kie- 
dys poselstwo cesarza Syamu, Czulalongkorna, 
zjawiło się na posłuchaniu, idąc gęsiego na czwo 
rakach. Zaznaczomo też. że od (tego czasu w 
państwie „Biaicgo Słonia“ — bo tak w przeno- 
šni nazywają Syam — wiele się zmieniło na ko- 
korzyść. 

Nie wiem. czy istotnie kiedykolwiek na dwo» 
tze syaniskim prezentowano się na czworakach 
i nie zdaje m: się, aby cesarz państwa, będą- 
tego ne pograniczu dwóch wielkich kultur — 
thińskiej i hircnskiej — był zwolennikiem ce- 
remaniału. używanego raoże przez jakich kacy- 
ków w najczarniejszej Afryce. Ale nie mam za: 
mare spierać się o to, azego nie wiem. Za to 
Chętnie podziele się z Czytelnikami tem, co o 
yamie wiem, a czego dowiedziałem się od jego 
Przećstawicieli. z którymi miałem sposobność 
taz ajomić się na statku, podczas podróży z A- 
Łyj do Eumopy 1919 r. 

Pewien kupiec łraneuski, » którym zaprzyja- 
tniłem się w drodze. człowiek starszy już, po- 
weżry j hardzo wykształcony, przestrzegał mnie 
tilkakrotnie, abym mie lekceważył łudzi innych 
"aS j nie okazywał im pogardy, „albowiem du: 
© jest narodów na świecie i bynajmniej nie wia 


domo, który z nich bliższym jest prawdy, kul- 


dający z enta, tam wchodzący do Pałacu Eli- 
zejsł iegc, ówdzie oczekiwany przez gromadę to- 
tografów przed swym domem, jeszcze gdziein- 
| dziej oblęzcemy przez dziennikarzy itd. itd, 
Sprawność reporterską, posunął najdalej 
dzie nikarz z „Excelsiora"; oto wyczekując na 


tury i szczęścia". Pogardy nie okazywałbym ni- 
komu; miałem już przecie do czynienia į z Ta- 
tarami i z Momdwę i z Czuchnami, Kirgizan:*, 
Chińczykami, Japończykami, widziałem Chiny, 
Jeponię i przekonałem się na własne oczy, że 
Świat jest wielki, a tylko drogi człowieka ciasne 
i krótkie, ale napomriecie rozumnego Francu: 
za zachęciło mnie do zaznajamiania się z ludź- 
mi ras kolorowych i do zajmowania Się nimi. 

I tak zbliżyłem się trochę do Syamazyków. 

Mówię „trochę“, bo skończyło się na bardzo 
chłodnym stosuwtku ceremonialnym, co jednak 
już było wiele, przyczem nigdy nie dostąpiłem 
zaszczytu poznania się z jedyną damą syamską, 
jaka znajdowała się na statku. Było to bowiem 
towarzystwo bardizo wysokiego rodu książzcego, 
grupa Syamczyków, wysłanych do Paryża na 
kongres pokojowy. Udało mi się wejść w bliższe 
stosunki z ludźmi z ich otoczenia: Z jadącym do 
Danii ambasadorem syamskim, z jakiinś mło. 
dym porucznikiem kawaleryi syamskiej, wrew- 
cie z dwoma młodymi książętami, jadącymi do 
Europy na studya uniwersyteckie: Jeden uda» 
wał się do Etocu w Anglii, drugi miał studyo- 
wać w Sorbonie. Księciu kłaniałem się z dałaka, 
księżnej nie miałem się nawet prawa kłaniać, 
ponieważ mnie jej mie przedstawiono. Ja zaś, 
widząc, jakie to Wszystko jest dostojne i cere- 
moniałne, nie domagałem się tego zaszczytu. 

Jacy to sę ludzie, ci Syvamczycy? 

Mogę mówić o tych, których obserwowałam, 
o ludziach z najlepszogo towarzystwa, Ci byli 
oczywiście nadzwyczajnie wytworni, doskonale 
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wyjście Po mcare'go z Pałacu Elizejskiego. wdał 
się w rozn:owę z Szoferem pana premiera, któ 
ry, dur:ny z przypadającego mu zaszczytu. na- 
kreślił następującą sylwetkę swego pana: 

„Prezydent wstaje o godz. 6 rano i pracuje 
do 11 w neer. Tast stale tak zajęty, że najczę- 
sciaj referuje cały obiad w przeciągu 10 minut. 
Zaledwie Ina Się czas na zmienienie talerzy, 

„Premier posiada trzech sekrmtarzy dla zała- 
twiania korespondencvi bieżącej: żadna prośba. 
żadne pytanie nić zostaje bez odpowiedzi. Wsku- 
tek tego wydaje dziennie 23 iranków na marki 
pocztowe. 

„NIEMA NIEDZIELI, NIEMA ŚWIETA!" 

„krezydwi — mówi daiej szotea — to czło- 
wiek. dla którego życie całe jest ustawiazną 
pracą: nie zna on niedzieli ni święta, nie zna 
wypoczynku. Wychodzi z domu bardzo rzadko, 
nigdy nie składa żadnych wizyt, u siebie zaś 
przyjmuje tylko tych, którym wyzmaczył „rem- 
dez-vcus*'. Służba ma rnakaz jak najsurowszega 
przestrzegania. `“ nie zjawił się przypadkiem 
ktoś, kto nie jest specyalnie zamówiony, Prasa 
i życie ściśle uregulowane. io jego zasada. 

„Autem jeździ rzadziej. niż jego żona, Skoro 
zaś uyjeżdża gdzieś, jest niesivchamie punktual 
ny; zawsze obliczy z góry czas potrzeby na, dro- 
ge i na nieprzewidziane przeszkody: woli przy- 
być na miejsc» kilka minut wcześniej, aniżeli 
mirutę później, Do Paryża jeździmy zazwyczaj 
pomału. Dla dalszych wyjazdów woli prezydent 
zaveze auto niż kolej. w ten sposób howiem zy- 
skuje ma czasie; każe mi jechać z Szvbkaścią. 50 
kl:n, na godzinę. 

„Pan prezydent jest bardzo uprzejmy. Mówi 
mało; gdy dwa słowu mogą wystarczyć, nigdy 
nie powie trzeciego napróżno. W podróży mija- 
ją nieraz całe dmie, a on nie wymówi ani sło- 
wą, Wieczorem daje mi rozkazy na dzień na- 
stępny na piśmie; pisze zazwyczaj: „Wyjedzie- 
my o tej a o tej godzinie, aby przybyć o takiej 
a takiej porze na takie a takie miejsce." 

„Jest bardzo dobry i ogromnie szczodry. W 
czasie wojny bylby dał z siebie ostatmią koszu- 
tę. Czasami gdy main zapłacić jakiś napiwek 
i pytam go czy wystarczy 20 fr. prezydent od- 
powiada mi: „Daj 100 franków“, 

„Każdy czuje że prezydent ma silną wolę i 
wie czego chce, Do celu idzie prosto, nie zbacza 
ani w lswo. ani w prawo. Jest bardzo drobiaz- 
gowy i akuratny. horilzo sprawiedliwy, byle go 
się tylko słuchało! Kiedy prezydent powie mi: 
„Musimy tam być o tej smdzinie* wiem że nic- 
ma żadnej rady, aby było inaczej Gdybym zaś 
przypadkiem powiedział: „nie możemy. doje- 
chać, gdyż nie mam gum na zmianę". odpowie 
mi napewno: Twoja 1zecz w tem. byś je miał!" 

Taki oto |ortret obecnego premiera Francri 
daje jego szofer; a chociaż jest on skreślony 
nieco spocyałnie z punktu widzenia ..szoferskie- 
go“. niemniej uwydatnia pewno charakterysty- 
czne cechy człowieka, na którego zwrócone Sa 
w tej chwili oczy całej Europv. 


wychowani, wykwintni. gładcy i uprzejmi. Wy- 
jawszy ambasadora — nazywał się Phva Bocza- 
nakit — który był spasiony, wszyscy byli smu- 
kli, chudzi, o śniadych, bardzo nerwowych twas 
rzaąch i z przepięknomi, arystokratycznemi ręka- 
mi. Na pierwszy rzut oka joznawało się przed- 
atawicieli rasy banózo starej, nadzwyczaj kul- 
turulcej i trochę nawet zdegenerowanej. Spras 
wiali wrażenie neurasteników. może dekaden- 
tów, ale dekadentów prawdziwych, którzy już 
wszystko wiedzą. niczemu się nie dziwią į nicze. 
go nie pragną — wyjąwszy jedno: Wa!lność Oj- 
czyzny. O tem powiem później. Jedyną cechą 
wschodnią. było zbyt wielkie upodobanie w klej: 
nctach i błyskotkach, upodobanie. cechujące 
zwłeczcza mężczyzn. Mieli oni cudne pierścion- 
ki, sygnety i spinki z nadzwyczajnymi kamie- 
riami, ale nadużywali ich i nawo młodzi ksią- 
żęta byli niemi obsypami. l 
Zato księżniczka ubierała się bardzo skrom: 
nie w krótką, białą spódniczkę z białą bluzką. 
Nie nosiła ani kapelusza, ani czapki, tak, że 
skutkiem wiatnu czarne jej włosy były zawsze 
w mieporząśiku. Rączki miała również piękne w 
rysunku, bardzo arystokratyczne, palce cienkie, 
ale. mojem zdaniem, zanadto kościste. Była dro- 
bna i chuda, wyglądała jak trzynastoletnia dzie- 
wczyna, udająca dorosią. O dziwo! Stopy miała 
sSloSut kowo duże i niezgrabne! Wogóle — nie 
przedstawiała się bynajmniej imponująco. Ciem- 
na twarzyczka malpki z niewielkiemi czamemi 
ozami, a wystająceini kośćmi policzkowemi, z 
ciemno-ozerworemi ustami i poczerniałemi zęd 
bami — od cygar i papierosów, które w Syanie 
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Niewidzialna „gówna kwat«ra“, 
se:cem tureckich nazycn: i stów. 


Dzieła niewidzialnej dioni Mustafy Kemala. 


„GONIEC KRAKOW 


wauikan. 


— Ångra mózgiem, Konstartynopoł 


a 


Koatrabanaa broni i amunicyi. 
Taernnicze ładunki. 


Sgiskowa praca furczynek. — Podziemny tunel. — Wysłannicy Lenina. — 
ulonarcha — widmo. 


1N oresharcenena osy 


H:nsiznfpa pl w styczniu 
Od dwu Jok lat, moza powiedzie, tstule 4 


CHERELNI: 271.46... 


durcya Mrs się widzi i druga niew:jziaina 
stúra Siy Iyika Gucziewa, 

Cuwtzmeielmiac, przykywający tu. Orient Ex- 
prassa, "je io Saio Miasto, co dawnemi 
musy, z iu aamelui ruchlwemi ulicami, na 


kicrych roi się od różnooarwnych tłumów, na 
których spotykają sie £ prawie wszystkie 
ludy sw imta, 

Nie nie zmieaiło się na poza w miescie Me- 
ezatow, W Peru huczą az przepełnione po bizegi 
wspaniałe restauracye podczas gdy przed okua- 
mi wystaw snują Się gromady wygłodnialych 
NRosvan, rozmtkow semi Wrengla. WysżUtJa 
nych tysiącami 

NA BRZEGI BOSFORU. 

Niejednokretnie spoiyka się 
dziennikarzy zagtanicznych, któzy ze z.łżiw ie- 
niem konstatują, iż nie widzę nic anorma!nego, 
iż nie znajdują oddźwięku bieżącej, ważkiej dła 
Turcyi w zdarzenia, ciiwili, I istotnie n.e nie 


mówi tu na pozór o ogromnych zdarzeriecli po- ; 


Litycznych, jakie wstrząsają Dalekim Wscho- 
dem. Cudzoziemiec, który przybył tu dla pon- 
formowania się o syluacyi, odbywszy szereg wy- 
wiadów z miejscowymi politykalni odjeżdza |0Z- 


czarowany, nie dowiedziawszy Się niczego. Gdy | 


jednakże mimochoden: zwróci się z zapytaniem 
do „policemana* anzielskiego. pe.niącego straż 
u zbiegu ulic, usłyszy w ele mówiące slowa: 


„Stambuł jest Dublinem Wschodu: ma on swo- | 


ich sinnfein.stów, a tymi są Kemaliści"... 
POZORY I RZECZYWISTOŚC: 
Trzeba być już niejako tubylcem į posiadać 


pałne zaufanie nacyonalistów, aby znać dziś 
prawdziwą Turcyę, 
W bazarze tureckim, w sam m centrum 


Stambułu, gdzie pośród rozlicznych sklepów, po- 
między stosami sprzedawanych dywanów i „Sta- 
rożytności” puzewija się zawsze ta sama lud- 
ność wschodnia, spotkać można starego „hodżę” 
w turbanie, palącego Sposcjnie swoje nargile. 
I tu zaczyna się właśnie cały 
ROWNANS KINEMATGGRAFICZNY, 

Ów „hodża* — to przebrany pułkownik z An: 
gory, a ty!na część jego sklepu lo wejście do 
podziemn go labiryntu przez który doc.era się 
do niewidzialnej kwatery giównej nacycnali- 
stów Konstantynopola. Mózg nacyonalistycznego 


wysłanych tu | 


„Gońca Kiakowskiego"'). 


ruchu tużecziego znajdulo się może w Angorze, 
Gz Serce jego tkwi w honstaniyzogolu, 

Nie Skądinąd, lecz z KMcusiautznapola wia- 
lor, Deio obcej osupacyi wymknęli sig noeg 
ku Argorze wszyscy generałowie, oficerowie, 
| politycy itd. stąd. mimo grożnej blokady Wy- 
brzozy swstolijskich, płonie polajeminie kontra- 
Daude brotr i amunicya khemalisiów; z Konstan- 
fynepola idą do Angury droką tajenin.czej te- 
legiafii wieści o ter, co sie dzirje w stolicach 
: europejskich, w wysckich kociuisatyatach Sprzy- 
I mierzonych, w zonealnych sztabach armij oku- 
. Pacyjnych. 

Z Konstantynopola wreszcia, 
wszystkich ludów Wschodu. 


tego zajazdu 
idzie w stronę 


| Azsi, w stronę świata Imuznimańskiego, w stro- | 


: rę Mekki uciśniony głoa Turków j Islamu.. 
i TAJEMNICZA MOBILIZACYA, * 
Działa niewilzalba dłoń Mustały Kemała; 
*"znchilizacya. jest ogłoszona, lecz jest ona na ró- 
wni niewidzialna, jak ręka, która podpisała de- 
pret. Od dwn lat aułbywa sie na Wschodzie oso- 
uwy hande meną i anun:cva 

W Konstantynopolu ładuje Się na okręty, 
' zdążajace do Anatolii. wielkie skrzynie. beczki 
z winem, bal: bawelny itd, T nikt nie wie, że 
vod pokrywką tych towarów idą codziennie w 
stronę Angory zapasy brani i amunicyi dla ar- 
mii Kemalistów. 


KOBIETA TURECKA 


gra w tem wszystkiem niezwykle czynną rolę: 
ona to była prawą ręką w propagandzie nacyo- 


| gory uważany był za buntown czy w Konstan- 
| tync.polu, pierwsze kobiety tureckie zaczęły tu 
tworzyć tajne organizacye. Ulatwiała im zada- 
ni» możność przedostania się wszędzi- z zakry- 
tą twarzą; a werokie szarawary kryły niejed- 
nekr.tnie granaty ręczne lub inną broń, która 
szybko w nocy musiała być wyekspedyowana 
do Anatolii... z > 
ŚWIST EKUL.. 


Wielki skład broni Maszki, strzeżóny przez 
wojska angielskie, został wypróżniony w prze- 
, ciągu jednej nocy prez tunel podziemny, długi 
na 500 m. z górą, a mzikopany w jednym mie- 
siącu. Przez kogo? W jaki sposób? Nikt nie wie, 
Gdyby zaś udało się odkryć tajemnicę jakiemuś 
Turkowi i gdyby chciał on zadenuncyowvać, do- 
sięgłaby go natychmiast kula, wysłana niewia- 
| domo skąd i pizez kogo. 


Gór tu w tej chwili cywilnych i wojskowych 
| 


| nieważ jest kaliieim i głową wszystkich Muzuł- 
ł 


ralistycznego 1uchu tureckiego. Kiedy rząd An- ! 


_— z 


Namsz 8 

Taiemnicze te kule świg”czą często nad Kon- 
stantynopolem, a szczególnie nad Bosforem. 
Niejednokrotnie widywano padających trupem 
oficerów i marynarzy że siraży. lecz nigdy nie 
zdołane wrkryć autorów tych dziwnych zama- 
chów... 

Pracują tu inne ręce, z mniejszą jednak sku- 
tecznością; to nieliczni stronnicy Konstantyna, 
którzy usilują steroryzować przebywają: 


wem .ześistów, W tych wypadkach jednakże 
| walka nie odbywa się pod os.oną tajemnicy: 
przeciwnicy wymieniają otwarcie kule rawol- 
werowe na ulicach Peru, w temiiach lub kinach. 
Wydawcy greckich dzienników w duchu Veni- 
zelosa są stalc przedmiotem pogróżek į nie od- 
ważają się wyjść na ulicę bez breni i biz silnej 
eskorty, 
AGENCI BOLSZEWICCY. 


Ze swej strony piacują także i wysłannicy 
Lenina, Głową ich jest Kudisz. mieszkający we 


| wspaniałym „Pera Palace". mający pod swymi 
rozkazami setk; sprawnych agentów. 

Í MONARCHA - WIDMO, 

| Trudne zaiste uwiorzyć. aby w tej nowoczes- 
‘nej Barel istniał j”szcze sułtan 

U Sułtan dz.siejszy nie rządzi jednak; to mo- 


,narcha—widmo. Wkoto niego zawiązują się je- 
szcze intrygi polityczne czerwonego sulana. 
Angora go nie słucha. lecz Anatolia uznaje, po- 


inanów, 

Angora odmawia swego poSuszeństwa, Do- 
wiem Koran mówi. że kalif musi rządzić w 
mi ścia, gdzie. panen: jest islam, Konstantyno- 
poi znajduje się pod obcą okupacyą; zatem 
islam nie jest na rami" jego panem | tymczasem 
rządzi nim ręka n ewidzialna a pewna... Z. Le 


Japonia nie lubi 
politykowania. 


Wybitny uczony prawnik ji ekonomista ja- 
poński — Czunjieo-Kujura przybył na kilka ty- 
godni do Europy i obecnie bawi w Wisdniu. 
W iozthowie z jednyin z wiedeńskich dziennie 
karzy oświadczył, że rozpoliiy kowanie cęchyję- 
ce kraje Europy — nie jest znanam w Japonii, 

— W Europie — rzekł Japończyk -- najszer. 
sze warstwy społoczeństwą odncszą się z na- 
miętnem a bozproduktywnem zaelntersowaniem 
do problemów politycznych nawet małoważe 
nych. Tego rodzaju rozpolitykowanie jest wręcz 
przeciwne narodowi japotekiemu, który woli 
raczej zuż, tć swe siły na rzeczy bardziej 
praktyczne : produktywna, Politykę pozosta- 
wianiy tym ludziom, którzy są do niej z rącyi 
' swego Sianowiska lub  specyalnych zdolności 
| powolani. 


1w Burmmie palą dziewczęta od czwartego roku 
życia. Była nieśmia!a rzecz naturalna u kobiety 
wschodniej, bała się obcych mężczyzn, bała się 
mówic obcymi językami. Ale miała dużo wdzię: 
ku. ttmperumemiu, humoru i bardzo lubiała 
dzieci, z któremi się też wciąż bawiła. 

Cyęstó z porucznikiem i ambasudiuwem roz- 
mavw ia'em o Syamie, o Europie, o rewolucył i tis 
rera urze. Proszę, ten Syamsxi porucz ık ka- 
walmyi był wprost znawcą literatu y francu- 
skiej, Znał ją wybornie, a o Stendhalu, Flau- 
parcie, estetyce Malarniego lub o Laforgur'u na 
poczekaniu mógł rowiedzieć więcej i lepiej, niż 
'iejcden nasz fcljoionista po dokładnych stus 
dvach w leksykonie Mayera czy Brockhauua. 
(ruzież się kształci? W jParyżu. A reszta jego 
ipwarzys'wa? Paryż, Eton. Oxford, Księżniczka 
w Szwajcaryi. Czy dużo Svamczyków kształci 
się w Luropie? Bardzo dużo — przeważnie ary- 
slpkracya lub synowie bogatych kupców. Ale 
«"łbeaeszie iezdzi się do Fiwepy. aby świat zo 
buczyć i zabawić się. Licea, zupełnie na euro- 
rejski Sposób zorganizoww e i z europejskimi 
nauczyciejasni, Są w Svamio. 

— Albowiem dużo jest nwnodów i bynajmniej 
rue wiademo, który z nich miższym jest prawdy, 
sultwwy i szczęścia! — przyszło mi na myśl nda- 
nie I rancuza, 

f pomyslałem. 

— Jed akże z tego możnaby wnioskować, że 
ARr;stokracya syaraska ma naogół wyższe wy- 
ksztalcenie, niż pelska?.., 

Zodcznie więcej ciekawych rzeczy dowiedzias 
ham 8ję ad pana Boczanakita. 


i 
j — Naprawdę cywilizowany? 

— Jak Japonia, 

To znaczyłoby bardzo dużo, bo Japonia jest 
krajem nie już cywilizowanym, lecz wysokiej 
kultury. Foszcdiem do Japeńczyków — tak za- 
niroznych o ślawę swego kiaju — sprawdzić. 
Potwierdzili zdanie p. Boczanakitą, 

— Po Japonii jest to jedyne w Azyl państwo 
naprawdę niezależne... Bo cóż Chiny! Niezależ: 
| ność Chin jest pozorna... My jesteśmy niezależ- 

ni raprawdę i już nas Anglicy wychowywąć nie 
będą. A Burma prędzej czy później musi wrócić 
do nas. Tylko więcej armat, więcej armat! 

Dopiero wówczas przyromniałem sobie te o- 
| derwane i rozproszone pg książkach nowszych 

autorów angielskich (Doyle, Kipling) wspom. 

rjenia z wojny burmanskiej, Więc to mą al 

straszni „dakolei”, którzy wyrzynali w pień 

oddziały angielskiej armii indyjskiej. to są ci 

krwawi obrońcy Burmy, której imię wy nawias 

no z taką grozą! Nie wyglądają bynajmniej ani 

dziko, ani krwawo... Robig wiażerie porządnych 
| ludzi, cobrych patryotów. 

— Albowiem dużo jest narodów i bynajmniej 
nio wiadomo, który z nich bliższym jest pra- 
wdy.. 

— A armię macje? 


— Svam jest krajem tak wielkim, jak Austro- 

| Węgry... 

—- [le mieszkańców? 

-— Siedem milionów 

— Mało! 

— Ale to kraj nadzwyczaj bogaty i cywili 
, zowa'y.., 


— sa 


eene o - 


' Bo, 


— Naturalnie że mamy! — z dumą odpo 
wiedzial Syamczyk. — Nasz ochotniczy korpus 
lotniczy bił się ta francuskim froncie. A gdy 
byś pan zubuczył naszych lansyerów gwardyi z 
biało-cza wonemi choręgiewkami!.. 

-— Białósozerwonesni? 

— kolory Syamu! Biały Słoń w czerwonem 
polu, Mamy pięćdziesiąt tysięcy stałej armii, do- 


| skonale zorganizowanej i wyćwiczonej ną euro- 


pejaki sposób... przez Niemców... 

— Czemuż Europa tvk majo wie o waa? 

— Ci, którym na nas załeży, wiedzą. A zresztą 
Syam to taki piękny kraj i taki szczęśliwy, że 
nagi ludzio niechętnie go <puszczają. I poc? 
Pieniadze sę w kraju, bogactwo wielkie, a żyć 
tak, jak w Syamie «ie można nigdzie... Europa 
jce: za dzika jesacze, ra brutalna.. 

Oto jak patrzą na nas „chodzący gęsiego na 
czwyrakach" Syamczycy. : 

W Kanale Sueskim książę z żoną opuścił nas. 
(Nazywał aię Suang Mitra). Stało się to w spo- 
sób bardzo uroczysty; 

Oto naraz, ca tle lypnowego pejsażu egipskies 
na croglanych szeroko wodach jaukie- 
goś odwiecznego luwu, pokazała się biała, salo- 
nowa barka motorowa, płynąca pod flagą egip- 
ską, ozerwong 3 żółtym półksiężycem, postas 
wionym na Sztorc. ra Znak. jż Islam jest w tym 
kraju wojujący Na przodzie barki stal Mame- 
luk w przecudnym mundurze granatnwym prze 
bogsto wyszywanym srebrem. w czerwonym fe- 
zje i z krzywą, śrehrem nabijaną, turecka zza. 


jbię u bcku. „Na widok tej motorówki atutak 


przysta-ęł. Spuseczono schodki. U wejścia do 


Numer 26 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


Mda 0 meom apiekarzy, samodójczej penne 


i nietrującej truciżnie. 


Kraków, 23 stycznia. 

Jedna b aptek krakowskich by:a niediwno 
widownią dość niszwykłego zajścia. Oto przy: 
szła do apieki jakaś młoda panna czy pani i 
tonem bardzo zdenerwowarym zaząlała opium 
w kroplach, na co zresztą miała receptę od 
lekarza. Przyionny magister, widząc niezwy- 
kłe zachowanie się owej pari. postanowił być 
ostrożniejszym i najpierw wypróbować klient- 
kę. Nalał więc do flaszeczki wody i dolał tro- 
chę jakiegoś ciemnosb. unatnego spirytusowego 
a gorzkiego płynu, aby razem zawartość fla- 
szeczki przypominała opium, 

Przypuszcze ia aptekarza nie zawiodły. Za- 
ledwie postawil flaszeczkę z przygotowanem 
„opium“ na stole ekspedycyjnym. a sam zajął 
mię jakimś innym nowoprzybyłym gościem, 
owa pani szybko pochwyciła flaszeczkę, stojącą 
na stole, wyjęła korek i jednym haustem wy- 
chyliła zawartość ilaszeczki... 

Apiekarz. udając, jakoby tego nie zauważył 
odrazu, kontynuował rozmowę z innym interes 
sentem. Tymczasem owa pani, która była świę- 
cie przekonana, że wypiła trucizę, działania 
opium widocznie nie zmala, a odczuwała tylko 
własne zdenerwowańie, — Taraz zaczęła wo- 
lać rozpaczliwym głos'm, że dostała bołzści i 
że jest otrura, Aptekanz pospieszył do niej i 


Funkcyonaryusze policyi na iawie oskarżonych 


Przed Izbą karną w Poznaniu toczy się in- 
toreeujący proces o nadużycie w urzędzie, Na 
ławie oskarżonych zasiedli podkomisarz slad- 
czy Franciszek Ciężyński i wywiadowcy poll- 
cył śledczej w Poznaniu: Tadeusz Kubicki, Wła- 
dystaw Jóźwiak, Czesław Jindra, Sylwester 
Przychorski, Stamisiaw Superczyński i Józef 
Maćkowiak. Nadto jest oskarżonym komisarz 
ekspozytury śledczej w Pozraniu, Adamczewski, 

'6'to, że zaniedbał dostatecznej kontroli nad 
urzędnikami w inkryminowanym wypadku. — 
Proces ma tło następujące: 


| 


Na policyi śledczej zgłosił się pewnego dnia ; 


Oppenheim, fabrykant z B.alegostcku, z proś- 
bą o przeprowadzenie docbodzena śledczego 
"ko inżynierowi Markowskiemu z Pozna- 
nia, który w sposób oszukańczy poszkodował go 
na 700 tys. marck. Komisarz p, Adamczewski 
a E  "RANRĄ 


nich stanął dyrektor administracyi statku („purs 
ser") z goln głową, tuż — książę syamski, za 
nim jego żona. Po schodkach wszedł na pokład 
konsul francuski z Pori-Saidu, za świtą i z żo- 
ny. któr: księżnej syamskiej ofiarowała prze- 
cudny bukiet. Po krótkiej rozmowie w Salonie 
dostojna para syamska z ręcznemi tylko kufer: 
kami przesiadła się do łodzi motorowej i poje- 
chała «prost do Fort-Saldu. edzie była już nad 
wieczorem. podczas gdy my stanęliśmy tam do- 
piero na drugi dzień rao. Ale księstwo już ni: 
wrócili na pokład. Znaleziono dla nich inne, do: 
godniejsze polączer'ie na Bordeaux. 

Zauważylem też jeszcze jedną rzecz. P. Bo- 
czenakit, który był haidzo bogatym człowiekiem 
i smakoszem, wiózł do Danii swego syamskiego 
kucharza, który jechał oczywiście drugą klasą, 
Kucharz ten œ wieczcna przychodził do dwóch 
młodych książst na pogawędkę, a ci młodzi pa- 
nieze rozmawiali z nim zupełcie jak z równym 
mobie, wesoło, uprzejmie, bez żadmej wyniosło. 
ści. 

Na zakończenie dodam: 

P. Boczanakit wiózł zo sobą Swego sześcioe 
letniego synka, prześlicz ego chłopaczka, bar- 
dzo miłego i dobrze wvchowanego. którym opie- 
kowala się bona, wysoka, tęga blondynka około 
czterdziestu lat, niby Rosyanka — bo p, Bocza- 
rakit przez œm lat był ambasadorem syanf: 
skim w Piotrorrodzie — jak się przekonałem — 
Niemka z Kuriandył czy z Inflant. Jechała wrae 
z dzieckien: pierwszą klasą, miała osohnę ka 
binę. Chłopaczek mówił po rosyjsku, wię nie- 
raz rozmawiałew z Lim, A z konieczności z bo- 
ną I otóż co się pckazało? Ta Niemka, chytrze, 
skrycie jakowicie, powolu'ku uczyła chłopca 
pogardy i nierawiści dla żółtych, dla barby 
rzyńców, dla „podłych* Syamczyków. I istotnie, 
gdy który z nich zbliżył się tylko. malec j-żył 
się « sypał nosyjsk:emi wyzwiskami.. 

Uświadamiała go Furopa._ 

=000— 


| piątym sędziowie, 


poprosił, aby się uspokoiła, oświadczając jej. 
że taka trucizna. jaką on jej dał, nikomu za- 
szkodzić nie może... 

— Jakto, więc to nie było opium, to, co pan 
mi dal? 

 — Nie. 
A co? 
Środek zupełnie niewinty. 
Pan mnie oszukał. 
Wcale nie, tylko widziałem, że pani ma 
podejiaane zamiary, więc Spełniłem swój obo: 
wiązek, dając pazi co innego, I widzę, że do- 
Lrze zrobiłem... 

— To nikczemność! Pan jest gorszym zwo- 
dzicielem i mordercą, niż ten, przez którego po- 
stanowiłam się otruć! Co ja teraz zrobię?! 


| 


EE Nic, pójdzie pani do domu, a opium pani ' 
już nigdzie rie dostanie, bo ja receptę u siebie 


zairzymaijn. 

Ze stiony niedoszłej sam: hójczyni nastąpiły 
dalsze jeszcze wyrzuty ii domagania się true 
cizny, oczywiście bezskuteczne. W końcu owa 
pani opuściła aptekę, zdaje się już wyleszova 
z zamiarów samobójczych doznaną lekcya, „Bo- 

leści*, jakie poczuła wskutęk  rozdrażnienia 
wyobraźni i śmier'elny Strach, również przez 
imaginacyę, dały jej zhyt gorzki przedsmak 
tego, czem bvłoby prawdziwe samobójstwo... 


skierował interesenta do podkomisarz Ciążyń- 
skiego celem sporządzenia z nim protokołu. — 


Str, 5 


Oppenhcim się zgodził i wypłacił Markowskie- 
mu zaliczkę w wysokości 700 tys, marek. To- 
waru Op) nheim wszakże nigdy nie oglądał. — 
Ostateczn c przybył Oppenheim do Poznania i 
umówił z Markowsk m spotkanie w kawiarni 
Esplanade. Poprzednio powiadomił o tem oskar- 
nego Cię»! nskiego, który udał się równie do 
wskazanej kawiarni w towarzystwie dwóch u- 
rzędników kryminalnych i aresztował Mar- 
kowskiego w chwili, gdy tenże opuszczał lokal, 
Na policyi miano aresztowanego lżyć od oszu- 
sta, szantażysty, a podkomisarz Ciążyński miał 
go nawet kilka razy popchnąć. Nazajutrz urzą- 
dzono w mieszkania Markowski go rewizyę, 
podczas której znaleziono plikę listów przewo- 
zowych z gotową już pieczęcą. Później Markow- 
skiego uwcliniono, ale ob'ożonych aresztem pa- 
pierów niu nie zwrócono. 

Oppenheim względnie jego spólnik, niejaki 
Schwarz, pnzyrzekł Ciężyńskiemu i reszce wy- 
wiadewców 50.000 marek, jeż di puzeprowadzą 
rzecz tak, iżby Oppenheim mógł od Markowskie- 
pa uzyskać swoje pieniądze, Nazajutrz po Wy- 
puszczeniu Markowskiego z aresztu miał tenże 
Ciążyńskiego i tych wywiadowców zaprosić na 
obiad do Belwederu. gdzie Markowski domagał 
sią od Ciążvńskioswo wydana skonfiskowanych 


| u niego listów przewozowych. Za to chciał się 


Markowski podziedić z nimi zyskiem, 
Innym razem był Ciążyński z Oppenheimem 


jw hotelu Br.tania, skąd poszli do kawiaimi Sa- 


| 


Markowski przedstawiwszy się Oppenheimowi | 


jako urzędnik ministeryalny przy Mimisterstwie 
b. dzielnicy pruskiej, zaofiarował mu w War- 
szawie większą ilość szmat, na którą to ofertę 


Krwawy 


voy. Tutaj zwrócił się Ciążyński do Oppenhci- 
ma z zapytaniem, czy nie mógłby mu dać w na- 
grodę 10 tys. marek za to wszystko, co dla niego 
uczynił, Nadmienić bowiem wypada, że Mar. 
kowski faktycznie zwrócił z czasem Oppenhei- 
mowi otrzymaną od niego zaliczkę, Onpenheim 
dał Ciężyńskiemu 10 tys. mar k, które Ciążyń- 
ski ztożya później w policyi. Z owych 50.000 tys, 
marek ołrzymenych od Schwarca, otrzymał 
Ciążyński 5700 mk., resztę zaś podzielono mię- 
dzy współoskarżonych wywiadowców 4i resztę 
funkcyonaryuszów policyi. Jeden z tych otrzy- 
mal za spisywanie protokołu 2000 mk, 


~ 


dramat małżeński. 


Mąż zabija żonę i sam sobie podrzyna gardło. 
W łe-dzi rozegrał się krwawy dramat mal- |! której mąż schwycił nóż į ugodził nim swą żonę 


żenski, który wywarł głębokie wrażenie wśród 
szerokich sier łódzkich. Osnową tego dramatu 
było posądzenie žo vy o wiaroloemstwo. Józef 
Garwiùski, robotnik fabryczny, ożenił się przed 
kilkunastu laty, Garwinecy mieli piętnaścioro 
dzieci, z których dziewięcioro zmarło. 

Od pewnego czasu Garwiński posądzać zaczął 
Swą żomę o wiarołomstwo i na tem tle powsta- 
wały nieporozumienia, kłótnie. a niekiedy į bój- 
ki 


Omegdaj, gdy dzieci nie było w mieszkaniu, wy 
buchla kłótnia miedzv mełżonkami, w trakcie 


kilka razy. Gdy ta upadła, brocząc krwią, Gare 
wiński wszedł po drabince ma górę, wciągnął 
ją za sobą. i następnie poderżnął sobie gardło. 

Dzieci, po przyjściu ze szkoły, zauważyły le- 
żącą na ziemi w kałuży krwi matkę i z krzykiem 
wybiegły na ulicę, 

Przybyła na miejsce krwawego zajścia poli- 
cya, zashaia już pimne zwłoki zamordowanej 
Kamii Garwińskiej, zaś ra górce leżał Józef 
Garwińsk! z słabemi oznakami życia. Zawe- 
zwane pogotowie odwiozło żonobójcę i samobój: 
cę w agonii do szpitałaą. 


p A S 


5 aktów w 5 minutach. 


W Neapolu powstał teair tuturystyczny, któ- 
reg» główwem zadaniem miało być skrócenie 
spektaklu do minimum. Pierwsza sztuka, jaką 
wystawiono w tym teatrze, składała się z 5-ciu 
aktów, trwających każdy nie dłużej, niż mi: 
nutę, 

Jednakowoż publiczność przeszkodziła ej 
reformie btoiru, albowiem z wybuchem iście 
pcłudniowego Łomperameniu pobije waprzód 
dyrekcyę, wykonawców, a potem zademolowała 
lekal teatru. 

Z owej futurystycznej sziuki słowa wyłączo- 
no zupelnie, pocogiawiając jedynie nieartyku- 
łowane dzwięku. I 

Akt pierwszy wskazywał młodzieńca, obej- 


, konomicznego. 
| nano acc 


mująceco dziewczyzę. Oboje wołają: aaa! — | 


W akcie drugim mama'megera, grzmocąc dzie- 
wczynę, mówi: heee!,, — Ssss! — woła w trze- 
cim akcie amant, zarzynając surową mamu- 
się, — W akcie czwartym  daiecię na ręxach 
bohaterki płacze: uaa!.. uaaa!... W akcie 
kat i Uum mówią: ocol:. 
Bohater już nic nie mówi, albowien wsi... 

Trzeba przyznać bajeczny skrót życia 1 upro 
szczenie pracy dramaturga!.. 


Paryż Zi prowadza telefony 
automatyczne. 


(1.) Dla zspewnienia szybszej i doskonalszej 
obsługi telefonicz ej Paryż wmowadza cbecnie 
nowy aułomatyczny system telefonów; będą to 
automaty, podobne do naszych, bezsprzecznie 


jednak lepiej i sprawniej fuukcyonujące, 
Pozatem sieć telefoniczna, łącząca obecnie 
Paryż z większością ważnych miast, będzie zna- 
cznie rozszerzona; obocwie obejmuje ona 140.000 
kilometrów linii na klalszą przestrzeń, nie lis 
cząc linii czysio lokalnych. Cyfra ta wzrośnie 
do 530.000 kilometrów przez budowę mowych 
2%0.000 kiiomeńtów lirii telefonicznych, wypo- 
sażonych w ostatnie udoskonalania techniczne. 
Nowa linia, ięcząc bezpośrednio między sobą 
wszystkie ważniejsze catra, będzie miala ogrom 
ne znaczenie, szczegółnie dla rozwoju ruchu e- 


ZYGZAKI. 


Co znaczy wymowa 


kobieca... 


(I). W pociągu pospiesznym, jadęcym z War- 
szawy do Krakowa, pewna mlode, wi.worma 
„unia ukrywała s.ara nie pod futrem, jak naj- 
ukochańsze dziecko, maiego pieska wilczka, lis 
czącczc zaledwie miesięc zycia. Wiadeeno, że 
psy tuksamo, jak ludzie, muszą płacić za jazdę 
kcleją. Dlaczego tak jest? Trudno zgadnać!... 
Możn. podróżować z małną, wężem. papugą, ko- 
tem... tak, koiem równie wielkim, jak pies i 
nikt nie żąda żadnej zaylaiy za takiego pasa- 
Żcia. Pies, tymczasem. chocby tak malutki, iż 
micecl się w zarękawku, mu:i mieć swój spe- 
cyelry bilet, 

Wlaśc.erwika ślicznego wilka powiedziafa 
zaś sobie, że absolui.ie nie złoży tego haraczu 


nu rzecz państwa 4... postanowiła ukryć swój 
skarb przed argusowem okiem władzy, 

Przychodzi nagle kontrolor. I w chri. gdy 
przezisda hilety wszystkich podróżnych, piesek, 
jak w dobrze przygotowanej scenie, zacz, na de- 
lik.tnem szczeka iem, podobnem raczej do ki 
charia, dawać oznaki zycia... 

— Pani ma psa? Trzeba zapłacić za bilet... — 
mówi kontrolor. 

Uruc. . dama, obznajomiona z przepisami, od- 
po.jeda z widwiękiem: 

— Ależ nic! To nie jest pies... To kotek... Niuh 


pra  me«rzy. jaki śliczny i słodki... Bialutki. 
jak śnieg... * 
RZ cin walki 


DZIAŁ EKONOMICZNY. 
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— Pw i chchba kpi ze mnie!? To ma być kot?... 
— Tak, łaskawy panie! To nowa rasa: może 
pa1 jej jeszcze nie zna: to kot maroxański! Od. 


miena podob a bardzo do psów. 


I piękna pani z wrodzoną sobie swadą rozpoz 


ysa cala wymowna niesłvehanie dyssettacyę 
o nawej rasie kaciej... 

Towarzysze podróży bawią się, jak w kine- 
mateerafie. Cóż robić? Aby wyświełiić całą 
sprawę trzeba byłu chyba ucise się do wyroku... 
weterynarza. Ponieważ zaś ni było go na po- 
czekaniu, Kontrolor musiał ulejz sile wymowy 
koh'orei, machnął ręką i poszedł dalej... spraw- 

„dzać bilety irnnvch ft edróż vch. 
za 


strofa banków we Włoszech. 


Zamknecie banku i 200 fki. — Ma,coni bankrutem? 


Oddawna trwające powojenne przesilenie go- 
spoaren we Włos «ch przybrało formę kracnu 
fuwanso+eco, kiury uo.k. gl najpierw mstjtucyę 
ba wkuwą, finansującą najaiększe przedsiębior- 
stwo wujenn: Włoch — koncern Ansaldo, obej: 
mujący warsztaty okiętów wojennych oraz fa 
bryki broni, w szczególności armat, w pobliżu 
Genui, lusiyiucya ta to jeden z najwięzszych 
banków włoszich „Banka italiana di Scsnto", 
Z koncem r. 1921 zawies:: on wypławy i zamsnął 
swoje podwoje, zarówno w siedzibie głównej, w 
Rzymio jakoież I w 266 swolch filiach. 

Od pewnego już czasu wiedzła. o, że bank wy- 
miemiony, kiórego prezesom jest senator Marc. 
ni — geniainy wynalazca telegrafu iczrowego — 
znajduje się w ciężkien poiożeniu, Rząd, zwła- 
Szcza zaś minister fina sów wiuaz z dyrektorami 
póiurzędwwego „Banca d'Italia“ nie szczędzili 


starań, by zachwiany bank uchronić od kata» , 


strofy. Rząd uchwalił moratoryum — dyrekto» 
rzy „Banca d'Italia" zaś zdołali nakłonić szereg 


* innych barków do utwJrzenia konsarcyum z ka. 


pilaiem 200 milionów, by pwzyjść bankowi „Di- 
scon.0* z pomocą. Dwa towa:zystwa Handlowe 
i Kredytowe („Commesciale* i „Credito*) odmó- 
wiły jednak udziału w tej akcyi ratunkowej, 
który miał się wyraził w sumie 70 milionów. Ca: 
ła akcya upadła i bankowi Dyskontowemu nic 
i.nego nie pozostało, jak tylko zamknąć biura. 

Przyczyny są następujące: 

Wiadomo było powszechnie we Włoszech, że 


finansowana przez bank „Disconto“ wielka fa- ; 


bryka broni Ansallo doprowadziła swoją wy- 
twórczość do piodukcyi 10 dział dziennie. Po za- 
warciu pokoju działaliość fabryki — a więc i 
jej wartość — zmniejszy:a się tak znacznie, że 
dla ura.owania od zupełnego upadku, przejęło 
ja nowoutworzone konsorcyum, złożone z głów- 
nych banków włoskich, z bankiem Państwowym 
i „Ba ca d'Italia“ włącznie, i rozęorządzające 
kapitałem 600 milionów lirów. Zaniepokojeni je: 
dnak stanem rzeczy w fabryce „Ansaldo“ depos 
zytaryusze Danku „di sconto' zaczęli we wsy>t- 
kich 200 filiach wycofywać swoje wkłady, tak, 


LUDWI< STASIAK. 


Tam, gdzie dziś Berlin. 


Powieść z dziejów wymordowanych 
narodów. 98 


— O rozpaczy! Czemum nie umarł w chwili, 
kiedv ten poganig caliował usta twoje. kiedyś ty 
w jego cczy patrzyła, przytulona do niego... za- 
kochaina,,.. 

— Nie wspominaj mi... nie wspominaj... 

— Nie wzywałem ci ja pomsty, a jednak jak- 
żo straszn e zemścił się za mnie los... Widziałaś 
Bognę którą on porzucił... Jak kiedyś porzuci 
ciebie... 

— Dość tego! — zawołała oburzona Adelajda. 

— Nie gniewaj się na mnie — rzeki cichym 
skean Wilhelm — przebacz mi gorzkie słowa, 
które zrodz ła wzgardzome uczucie, Gdybyś wy- 
siuchała etosu serca mego. gdybyś wysłuchała 
pisn, lutni mojej... 

— kochałeś mnie? 

— Jako kwiat zemdlony spiekotą słorica, rosy 
pragnie, tak jek pragnę, tak kochałem i kocham 
ciebie... 

+ « 

Rozkazy Diruicha i Bernarda. aby uspokoić 
Sowianń. tumanić ich obietnicaani i złotemi na- 
dziejami utrzymać na północy spokoj. wykonał 
K za iak najlep.ei. Szkoda że działalność jego 
wsród Hawelan. Łużyczan į Obctrytów nie zmie- 
rzałą wcałe do dobra cesarza, nie leżała w myśli 


że w ciągu miesiąca od dnia 30 listopada do 29 


grudma bank wyzłacił Oklo 900 m-l-onów li 
£ów. Gdy 
daiy swoim filiom polecenie 


nieuniknioną, 


Kalasirofa banku „di sconto“ odbiła się głoś- 
nem echem w całych Włoszech. W Medyola.ie, 
lhandlowo:przemysłowej stolicy Włoch, w dniu 
utrzymania wiadomości o zamknięciu banku pae 
nowało na giełdzie wielkie zdenerwowanie, Funt 
szierlingów, który trotowano 94, podskoczył o- 


drazu na 99. 


Tłumy publiczności oblegały przez caiy dzień 
blura bankowe zaiówno w Medyolanie, jak w 


Rzymie i na prowincyi. 


Echa tego krachu finansowego odbiły się ta: 
Włoch. Tak w Marsylii 
się 
| silnem echam, zwłaszcza w liczzej kolonii wło- 
skiej. Przed zmamkniętemi biurami banku Zwar- 
ty tlum stał przez cały ńdz-2ń —- policyą strzegła 


kże poza granicami 
upadek „Banca Italiana di Sconto“ odbił 


gmzchu. 


i W Stanach Zjedneczonych, w Nowym Jorku 
państwowy superi tendent banków przejął spra 
| wy instytucyi „Italian Discont and Trust Com- 


pany“, w części kontrolowanej przez 


włoskim, aby swych klientów uchronić od pani- 


ki, 


Pizesilenie gospodarcze 
w Holandyi a Polska. 


Holandya, i przed wojną jeszcze uważana słu 
szmie zą jeden z najbogatszych krajów Europy 
dzięki sw.mu przemys.owi, handlowi i kolo- 
niom — podczas wojny jako kraj neutralny a 
wysoce handlowy pomnożyła n.siychanie swoje 
bogactwo finansone. Wyrazem tego był i jest 
nadzwyczajn.e wysoki kurs waluty holenden- 


udto low, Handlowe i Kredytowe wy 
nieprzy jmowania 
czeków buku Dyvsku:/w.go, klęska stała się 


„Banca 
Italiana di Sconto". Inne bazki ogłaszają dla pu- 
| bliczności, że nic nie mają wspólnego z bankiem 


jego margrafów. Chodziło Kizie przedewszyst- ; 
kieni o własne dobro: mając w rekach pełnomo- 


cnictwo Bernarda. posiancwił przeprowadzić w 
Siowiańszczyźżn e swe własne zwmysśly i nadzie- 
je. W ambitnej, a nie wybrednej co do Środków 
duszy Niemca. zrodziła się anibitna. awanturni- 
cza i śmiała iGyśl: stworzyć w Słowiańszczyźnie 
zjednać j otumanić, 
CESUTL 
łepać ryby w mętnej wodzie. znaleść kat wśród 
majaczyła tylko 
i błąkała się w duszy ta myśl. jako nieuchwytne 
marzenie. Serce ludzkie luki śnić o rzeczach 
nieziszczalnych, fantazya ludzka lubi błąkać się 
w świecie wiasnych wymysłów, własnych ułud, 
które w ciało rzeczywisiości ubiara. Dziecko z 
chab.na wierzbową w ręku iudzi Się, że jest żoł- 
nierzem, który nieprzyjacihł zmoija. niejedno 
stare dz.ecko śni. że podbija narody i wali tro- 
ny. Stroi w pstre szaty arlekiny które się w 
wyobraźni zrodziły i bawi się nimi, Bawiżł się ni- 


lnno udzielne dla s.eb.e. 
tak lud słow aliski iako i deradców 


orólnej zawieruchy. Dawniej 


mi . Kiza. 


-~ Gdy nadeszła wieść, że Mieczysław we Wło- 
szech poległ, że Mściwój sie zatracił, uuda za- 
częła przybierać ciało rzeczywistości, mara wyo- 


braźni jęła zstepować na ziemie... 
Zdobyć panowanie nad obotryckim ludem... 


jaco, w Ślady wielkich i poteżnych ludzi idą po- 
tem marni i mali. 
Nie Wsp m.aa JG o ten Że koio tronu cesar- 
skiego i siol.ev rzymskiej kręci o Się przez za- 
rani» wieków średnich mnóstwo wydziedziczo- 


Myśl Kizy nie była wcale nowa. Mia on przed 
sobą wzory i przykłady ludzi. którzy go prze- 
rastali męstwem osobistem. talentem organiza- 
cyjnym i znaczeni m, Przykład dz ała zachęca- 


| 
| 
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skiej. w stosurku do marki polskiej wyrażają- 
cr sie teraz jak 120031. - 

Ale to zbogacewie *ię : we Ialamlvi ma 
takz swoją odwiotną si en wiasrwe Wy- 
soki kurs waluty holen „ej doprowadził 
przeniysł holenderski do wunaka priy wa- 
njia Się swoich wyrobów, ne przemysł ho- 
lendetlski jest miemal zupełnie syaralżTaany 
i nie może konkurować z żadnym z przemysiów 
sąs. dnicu. podczas sły równocześn e wyroby 
niemieckie zalewają rynek ho!enderski, 

Od kilku miesięcy w Holandyi zdarza się cO. 
raz węcej bankructw, wysprzedaży przymusw. 
wych i lkwidacyj, które znów odh jaią się w 
poważnej mierze na kankach holenderskich, 
przedewszystkiem na bankach towarowych. 

W parze z kryzysem przemysłowym idzie 
bezrobocie, które otejmnje najróżnerodniejsze 
działy przemysłu. Szereg najpoważaiejszvch fa 
bryk zmuseony jest ograriczyć produkcję i 
zwolnić część roboln'kóv, podczas gdy mniej- 
sze zawieszają produkcyę wogóle. 

Równocześnie niezwykie wygórowanc poda- 
tki, obciążaj-ce n'eiedno"rotnie do 59 prec. do. 
chodu, ciążą dotkliwie na ludności į; kompli- 
kują i tak już trudną sytuacyę gospodarczą, 

Ceny w przeciągu ostetniego roku w han. 
dla detajlicznym otniży'y się. zależnie od ro- 
dzaju artvkułu, od 25 proc. do 50 proc, nie Wy- 
wołując mimo to wiekszaj chęci do kupna u 
publ czności, której z» "ość nabycia znacznie 
się mnniejszyła. 

Trudności z które!'ni kapitał i prz mysł ho- 
lenderski walczyć muszą, spraw'ają naturalnie, 
że Holendrzy rozglądać się zaczynają za no- 
wymi terznami e*sranzyj j zbytu. Odnosi się to 
między innemi do krajów bałtrekich. Gdańska 
i Polski, Ollnzymie różnice walutowe stanowią 
tu na razie jednak mur **eprzekraczalny dla 
obrotów, opartych o pieniądz, a nienstalonie 
naszoj waluty utrudnia ogromnie ka!kuiacyę. 
Zdanie, że nie niski kurs naszej waluty, ale 
brak jej stab'lizacyj jest giównem naszem nie- 
szczęściem gospunlarczeim, słyszy się stale w Ho- 
landyi. 

Jednakże w ostatnich czasąch kurs marki 
polskiej podniósł się na rzzie dosyć wydatnie 
bo wynosi dziś około 30 ct. za tysiąc marek pol. 
skich. Rezultaty targów wsctodnich wa Lip- 
wie, chociaż znane tu dotychczas jeszcze nisado- 
stateaznic, wywałaly rówticż roraine wraże- 
nie, zwłaszcza. że na zamkniętym świeżo pierw- 
szym międzynarodowym jarmarku w Utrechcie 
tranzakcy:, dokonane przez przemysł i handel 
holend., przedstaw iis się ki onun'e, To też wyda 
ie się na podstawie przykładu Holandyi, waiczą 
ce ze wszystkiemi typowemi trudnościami 
zbyt wysokiej waluty, że sytuacya Polski a con- 
trario dużo ma szans pomyślnego ułożenia się, 
hyle tylko produkcya wzmasgała sę w dalszym 
ciągu. Rozwizzanie sprawy górno”ląskiej, uwa- 
żane tu za najromyślniejsze, jakia Polska mo- 
gła konkretnie csiąznać, zanewne nie pozosta- 
nio bez do:latnego wplywu ra stesnnki Holan. 
dyi do Polski i nawiąwanie Ściślejszych stosun- 
ków przynajmniej pomiędzy kapitałem holen- 
derskim z nami nie jest wykluczone. 

m 0 ocz iw 


nych ludzi, włóczegów z pod ciemnei gwiazdy. 
rycerzów bez ziemi. ksiażat bez księstw, hrabiów 
bez hrabstw którzy u stolicy apostolskiej i u 
tronu czsarskiego żebrali o lenna w Słowiań. 
szczyźnie. w tej zwłaszcza jej, części. która 
chrztu nie przyjęła, a więc według ówczesnych 
pojeć była „niczyja. 

Średniowieczne perzaminy ciągle i ciągle pra- 
wia nam o darowiznach. o nadaniach ziem © 
nadawaniu koron, bez wiedzy i wbrew woli lu- 
dów i narodów, które miały być przyszłymi no- 
minat. poddanymi. 

Ale i na własna rekc bez wiedzy papisża i 
cesarza. starały się przedsiębiorcze i ambitne u- 
mysły o zapanowanie nad krajami. które były 
„niczyje, 

Wszak dzielny i rycerski frankoński kupiec 
Samon zakład:. na wschodniej granicy N'emiec 
wielkie słowiańskie panstwo, a serdecznem ma- 
rzeniem ohydnego mordercy Gerona była nie 
służba cesarska nie dobro N.emiec. nie dobro 
chrześciiaństwa ale vłasny osob stv i brudny 
interes: zalożeni” udzielnego państwa w kra- 
iach słowiańskich, podbitych żelazną ręką krwa- 
Wego Oprawcv. 

Nic dziwnego że mając wzcry przed sobą. 
praenął | Koza w ogólne; zamieszc coś zdobyć 
dla siebie. Niemcv przedstawiały podczas wy- 
prawv włoskici obraz roznrzężenia i nierzadu. 
skorzystać z tego wyzżvskać niemoc cesaiwa 
na ruinie jcwo paliovan'a zbudować dla siebia 
wymarzony palac szczęscia. postanowil rycerz 
Der ziemi. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
CJ My "m 
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Li, kak handlowice z branżw 
maszyn rolniczych paszu 
kuje nosady. Zgłoszenia pod 
„Handlow ec" do Adinin s!ra 
cyi Gońca. 7014 


Co "WE -S3 = 
Danra z ukończoną szkołą 
E handlową pisząca na ma 
szynie poszukuje posady. Zgło- 
szenia do Adm. Gońca ped 
„Zajęcie* 5405 


złowiek młodv, wolny od 
worska, żonaty, rzeteln" 

w pracy, poszukuje sta'ego za 
jęcia. Zgłoszenia do Admini- 
stracyi, pod „Fr. B.“. _ 7012 


pa DE 
Denianke inteligenina z ukoń- 
B czoną Ż-letnią szkołą han- 
dlową. pisząca na maszynie, 
poszukuje posady. Frzyim:e 
praktykę narazie bezpłatną. 
Zgłoszenia do Adm „Gońca”, 
pod „Praktyka biurowa*. 7013 


s sę ma __ 2 
Ezomonieg zdolny, młody, 

wolny od wojaka poszu- 
knje posady, Zgłoszenia do 
Adm. Gońca, pod „Elektro- 
monter“. «010 


SPRZEDAZ 
YJĄTKOWA 8POSOBNOŚĆI!! 


DROBNE OGŁOSZENIA 
Co] 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


AWALER, właściciel dóbr. 
poślubi uesciwa. zdrową, 
inteligentną nrźvstoina i bo- 
gnata nanne, Pizem'śl, voste- 
restante „Prawnik®. 8145 


YWA BLONDYNKA, polka. 

wychowana we Wiedniu, 
będąca od dłuższego czasu 
w Krakowie nawiaże wesołą 
korea ondencyę polska luh 
niemiecką z intelizrninvm 
mężczyzną pod .Blondyne- 
czka* do Gońca Krakowskiego 


Sprzedam tan o 16 skórek sea|- 
sklnowych bardza ładnych. 
Wiadormość:. Adm'n'stracyn 


najewskiego 7. l. p. 


(lokrycia starego futra do 

sprzedania. Wiadomość ul. 
Retoryka L. 9. parter na le- 
wo, od godz. 3—4. 7009 


MO SPRZEDANIA SKLEP Z T0- | LONDYNKA młoda. przystoj- 
WAREM. Nadaje sie też na! na elegancka, obecnie na 
przedsiębiorstwo. Wiadomość , posadzie pragnie p znać mę?- 
Pędzichów 6. czyznę bardzo int' ligentnego 
ks DĄ SIĘ do lat 40 w celu matrymo" 
nalnvm. Zgłoszenia wraz 7 

| KUPNO | fotoeratią, za zwrot którei rę- 
czę nod „Przędz.wo* do Adm. 
„Gońca*. 8204 


tAllzytową suknie czarną ku- 

T nig i lakierki, czolenka 
Nr. 35. Zgłoszenia pod „H. K.“ 
do Gońca. 7005 


Kuly maszynę do pisania. 

Zgłi szenia z podaniem ce- 

ny do „Guńca*. pod L. 1.000. 
7004 


oktor r edycyny. szałyn, lat 
8, poszukuje towarzyszki 
życia w: bit sie indv widualnej. 
Rzecz traktuje seryo do Adm. 
„Gońcu* wraz z fotografią 
pod „Doktor*. 8203 


KATALER lat 26, inteligen- 

tny. posi:dając 8.0 0.00 
Mkp. gotówki, pragnie tą 
drogą poznać pannę -lub 
wdówkę do lat 30, która po- 


P)roguarye w Wielkopolsce ku- 

pię. Jestem fachowcem. 
Olerty pod „Fachowiec* do 
Adm. Gońra. í 7003 


Ke suknie halową czarną, 
| modną i elegancką. Zgło- 
„szenia do Admia. Gońca pod 
IE L 100. ? 


i morgów. Zgłoszenia pisemne 
rz fotografią za której zwrot 
ręczę do Admin Gońca Kre- 


701 


siada majatek ziemski do 200 S 


str. 7 


w snńlnika do większego przed: | ” <n dh Ana ŁAŁAŁM AMA AM E E A E | 
w 


JESC c T J | N À wD D KI 


poszukuję. Zgłoszenia pod | 
„Wsrólnik cichy“, do Adm*-; 
7011 | ( 
43ZYNY DO PANIA, k p 
M ah Ania. || pierwszorząunych marak %re,cwych i 
poleca na karnawał 
SĘ ponownie otwarły sk ad hurtawny i detalliczny win ` wódak 
= i Az F „JĄ 
Qkradzioną kartę urlopowa na w G X wD HOTELU 
nazwisko Raikowski Ma- 
Kielce, unieważnia się. 8130 
N? NÖ OTWARTA PRACOWNIA 
SZKLARSKA przyjmuje ro- 
ie rohorv na prowincyach. 
Btaniałtaw QOudzik, Kraków, Brze 
górzki. Chodklew cza 97. 3067 


nistraewi, 


zagranicznych 


kontrolne przvimuie do 

naprawy snecvalist» Juliusz 

Hecker, Kraków. Marka 25. 

ni Koikowala, zówińt 8100 Kraków, ul. Sławkowska. 50 

S-ndomierz. w:stawioną 22|RWWWW VWWTTWYWYWWWWWW A 

listonada 1921 r. przez P,K U. s == aai 
p a LJ . z z 

boj 2 KLARSKA przimuje e) Dwie sensacyjne powieści 

jasoteż i reperacye no ce- 

nach przystępnych. Wykonu= 


Il. wydanie 


1 Tałemnice Sahary Piotra Benoit, 

romantyczna, fantastyczno-przyrodni- 
I cza powieść, nagrodzona przez Aka- 
wania plas Z CAIKI59|  demię Francuską. 


Ziona pier, wojskowe 2. Człowiek, który wrócił ztam- 

ciol, ur. 1900 w Łodzi, które] tego świata G. Lerouxa, romans 

unieważnia wię, 8140| wstrząsający grozą tragicznych zdarzeń, 

kradzioną kartę tymcz. za-| przedstawiający zjawiska ze świata 
medyumizmu i spirytyzmu. 


fs"czone papiery wojskowe 
na nazwisko Kozioł Hipo- 


r kowskiego pod Ziemianin“. 
kupę dobre akcye. Zgłosze- 8077 


Gońca. 7002 

[MATRYMONIALNE] A KARNAWAŁ! Hattuie re: 
i : sznie toalety wieczorowe 
gre edo”. pod „Siwe OF. rok ży st Roya. ii 
gprzedóm tania sukienka wa zes taego w celu towarzyskim. | ZDDLNIONA KRAWCZYNI z za- 


i vi graniczną praktyką 7 bar- 
niang. granatową, nową Zgloszonia do = ady -dalir Sllkrajóri, Gykieki 


E 1 1 gustem -— wykonuje naj- 
elegantsze toalety wieczoro- 
we i balowe nawet z najstar- 
szych kostvumów i sukien 
nujświeższe fasony. Poszukuje 
prywa'nych domów. Zgłosze- 
nia biuro „Prasa“, Karineli: 


„Sławnik gaogrsfierny ram 
polskioh*. Działo zupełnie wy- 
Gzerpene | jedyna w tym ro- 
dzaju. 16 wielkich tomów 
oprawnych w półskórek, do 
sprzedania za 64 tysiące maz 
rek. Wiadómość w Admini- 


i kilka par bucików damskich, Gońca pod „Wesoła“. 


i ież nowe, Íl ==. Fay JI 
NO WAERJE Josele- | sahowias młody. intelig. po- 


; , 8000 azukuje tą drogą towary- 
SHE PARE Bzki w celu matrymonialnym, 
alsn, kan'pa 2 duże 6 ma- 


która posiada miesz anie i 
W lych ioteli stół i szafa do| umeblowanie skromne. Zgło- 
sprzedania. Zgłoszenia po 


szenia pod „Przyszłość' do 
„Sałon* do Administr. 70084 Adm. Gońca. 7502 |eka 16 pod ad He 8'29 


2 PLOMBY STALOWE 


£ T do paczek pocztowych : jake marki ochronne 


Fabryka „M ULTUM" 


Kraków, ulica Sołtyka L. 19. 
AN | 


GRZEBIENi <: 


mAn 2 * 
s - roe. 

EnS F 4 
sj AeL 


AGRAFKI 


«aś 


SS SZPILKI Do WL.OŚSCU | 
| W WIELKIM WYBORZE PO CENACH FABRYCZNY- Ż 
POLECA 


SPOŁKA PRZEMYSŁOWO-HANDLOWA 


WARSZAWA, NALEWKI9. „ZETMES” warszawa, NALEWKI9. $, 


WYKWINTNE NOWOŚCI SEZZOXOWE į 


COLLE 00660000400026 0064000006 000640001 


MA JSTER GARBARSKI | 


-jako instruktor samodzielny 
poszukiwany 
do dużej wyprawialni futer 
w Warszawie, 


Tylko poważne oferty zostaną uwzględnione. 


Oferty pod „Futra G“ składać do Tow. Akc. 
, „Reklama Poiska"*, w Warszawie, Jasna 10. 


8662 


l Folwark 176- morgowy! 


pszennej ziemi, w tem 10 
mórg lasu 60-let., 4 mórg łą- 
ki. budynki murowane, 5 ko- 
ni, 11 bydła, 8 świń, 100 
sztnk drobiu, 10 owiec, mło- 
carnia motorowa, wszelkie 
narzędzia rolnicze i wozy 
naikompetne własność Ka- 
pina, k'óry został przeniesio- 
ny, z tego pnwodu sprzeda 
za 11.500 000 Mp. Zgłoszenia 
osobiście do 


Tomasza Stępińkiego Dla 
_ Wągrowiec, Bydgosk« 19. | 


ABS dokument wojsko- 
wy na nazwisko Jan Pa- 
wik, Kraków, unieważnian. 


R. Gi. OD Bin. FAR. 
CHARAKTERI 


zalety wady, zdolnoaci, prze- 
znaczen'e, jak postępować że- 
by oriagnąć powodzenie? 
Przyśliicie charakter pisma 
swói lub zainteresowanej o- 
soby, zakomunikujcie imię, 
rok i r.iesiąc urodzenia, iie 
osób najbliższej rodziny: na 
tych danych otrzymacie od 
uczonego psychografologa 
Szy liera-Szkolnika autora prac 
naukowych) listem poleconym 
naukową szczegółową analizę 
charakteru, określenie wa- 
żniejszych zdarzeń żyć owych. 
OQd.owiedzi na szczerze zada- 
ne bytania. Cenne wskszówki 
i rady. Praca naukowa p. Szyl- 
lera-Szkolnika zaszczycona mnó- 
stwrm odezw i podziękowań 
w poczytnych pismach krajo- 
wvch i zazr=nicznych. Analizę 
wysyła się pò otrzymaniu 500 
mk. Jeśli wziać pod uwagę. 
że wykonanie analizy wymaga 
kiku godzin poważnei nmv- 
słowej pracy. koszty ogloszeń. 
pocztowe itp., wyżej oznaczo- 
na suma nie może wydawać | 
się zbyt wysoką. Dla badań | 
osobistych przyjmuje od godz. 
12—7. Nadzwycza: ciekawej 
treści kaiążki. Kaialog ilustro- 
wany darmo wyśyła się. Na 
wysyłkę dołączyć znaczek po- | 
cztowy, > | 
Adres: Peycho-Brafalog Sizylier- 
Szkolnik, Warszawa, Wydaw. | 
nictwo Swit Piękna 25.  : 


wew wia a TOT 


iR eiektryczno, | 


Gwoździe od 2 do 6“ |. 
długie, w ładunkach tylko 
cało-waganowych, 5630 
Cyng angielską, 
Pilniki, Płachty 
nieprzemakalne do krycia wa- 
gonów — polaca ze składu 


BIURO TECHNICZNE 


Bolescwa de DAHLKE 


W K*AxOWIE, ul. Siam.radz- | 
kiean 35, — Telefon 2180 


świadczenia demob. na na- 
Il. wydanie obu powieści na wyczerpaniu. 


|zwisko Dziedzic Franciszek, 
uzieważnia się. 8143 

Jak długo zapas starczy, przesyła Administracyz 
„Gońca Krakowskiego* 


obie wymienione powieści 


za cenę premiową 


Mk 200'— 


uż z kosztami przesyłki pocztowej). 
Należytość należy uiściś z góry. 

P. T. Prenumeratorów „Gońca Kra- 

ikowskiego* wyjątkowa cena Mk 150, 


1 
l 
4 
i 


DOM HANDLOWY, sądowo zaprotoko'owany 


w Krasowie. ul. Karmelicka 48 

dostarcza wagonowo©o słoninę krajową 

pierwszej jakości, szynki i mieso wie- 

przowe — dalej łakowe siano, żyto, owies, 

jączmień | pszenicę — wreszcie drzewo 
bukowe w szczapach. 


LICYTACYA. 
W Okręgowej Komendzie Policyi Państwowej w Kra» 
kowie, przy ul Siemiradzkiego Nr «4, odębdzie sę dnia 
27 stycznia 1922 r, licytłacya wybrakowa vch koni. Po- 
czątek licytacyi o godz. 10 tej rano, pierwszeństwo kupna 
mają rolnicy. Przed rozpoczęciem licytłacyi przystępujący 
do niej złożą w kase Urzędu Uosnodarczigo wadyum 
w wysokości 25.000 Mk. Qkręgowy Komendant. 


DRZEBNY PIDIE 


w wymiarze 
75X102 em. . e . e 377.000 arkuszy 


vwu 
8142 


TOLRAI as 20250 f 
65X118 em. . . . . 240000 a 
G63SŚ 80 em. +. . sede. „180 000 


który musi odpowiadać następującym wa 

runkom: 

1) powinien bvć nieciągliwym aby wvtrzy- 
ma! drukowanie na nm drog' litogra- 
ficznej 8 kol. (odbiianvch na nuuktury), 

2) zawierać duży nrocent szmat, 

3) przez długi przeciąg czasu utrzymać 
białeść, 

å) dość mocno klejony i niełamliwy. 
Oferty należy przesyać do dnia 11 sty- 
cznia b. r. pod adresem 
Instytut Wojskowo-Geog aficzny 
Wydział Techniczno Administracyjny 
Warszawa, Wilcza €4. 


SE A | 


6065 $ 


Str 8 „GONIEC KRAKOWSKI" Na, 24: 
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sias KRAKOW, ULICA WISLNA L. 3 - 


rozpocznie od wtorka rozsprzedaż wagonu b:cików damskich i męskich oraz pantofelków. Poleca czysto wełniane materye 
na ubrania i palta tirm bialskich: Fiułzar, Brub, Langie!der — oraz łódzkich: Leonharda, Goldbauma, P:uszynowskiego. 
Chusthi Wachsa, koce firmy Triliing. W.eiki wybór piócien Pollaka, zelirów n: koszule, barchanów, oxfordów, welwetów, 
wsypów, fartuszaów, spodni salonowych i bresch'ów, pończoch oraz mydeł toaletowych i do prania. Pasta do butów i podłóg. 


ki UTZTEN M -18 Daw asd i M W ZCZA W [I WATA” ZU Mc e | 


= ua m — -~ e - 


ITYLKO 


trwa obecnie u firmy „Tęcza* prane bielizny z srehrnyvm połyskiem. Wkrótce trwać będzie tylko 8 dni. 


SKÓRKI SUROWE gyoz% RH ra CEE 


TA D TEE 


~ 


Biyo Woany, meieiswy 
1 tartakiem 


wiatrak:, hoteie, wille, go- 
spodarstwa, zakłady ma- 
sarskie, piekarnie, restau- 
racye, domy miejskie 
wielsi wybór. 
KLAIBOR, Bydgoszcz, ulica 
Jagiellońska 4. 6211 


WYDER. n 
KUN,TCHÓRZY,KRETOW itp. Biuro i ajencya pośrednictwa przy kupnie taśmowa i tarczowa jda cyrkularki) 
kupuje w każdej ilości po najwyższych cenach firma | i sprzedaży — Kraków, Podwale 3 Rozmalta siskierki, młoty do cechowania drzewa, 


pilniki do ostrzenia pił, pierwszorzędne szlitiorki do 
pił, oliwiarki, smarownico do wazeliny. obcinaczo, 
świdry do gwintów ! kute gwoździe. 
Wszelkie narzędzia do przemysłu mase 
stale na składzie. 


Antonie o Trąbki Syn, SKŁAD FUTER Ma na sprzedaż i przyjmuje do sprzedaży: kamie- 


nice realności, folwarki, parcele budowlane, gospo- 
Kraków, ul. Szewska L. 12. 6142 darstwa. t»bryki i t. d. — Zastępstwo Biura pomor- 


PYYWYPYYTYYVYCCCSY skiego. — Załatwia spiesznie i najtaniej 


aurik BIRO £ COMP., W:adeń la, 

KTO CHCE TOWARY E Lisbenberggasse 6. 
Po najtańszych zniżonych cenach. nie *h napisze, Inb - RS Telefon 563 | 11525. Adreo telegr. Birosägo. 
przyjeżdżając do ŁODZI, uda się do składu tabryczn*go Kazuą iiość 6040 > 
M Br $ ul. Piotrkowaka Nr. 56. PAPY DACHOWEJ 4400040000010006000000000000000000000 

a y g w podwórzu Ill wejście. m » 8 a e 
Gdzie są do nabycia w resztkach i w sztukach białe w trzech gatunkac. © Si © 
i kolorowe płótna na bieliznę i pościel, towary na smoły destylowanej z węgia kamiennego - ano pras., Owies : 
wavpy i poszwy, ilunela, barchany, ca;gi, Chustki, - A 
OE objusy, kołdry, również Stew]ely, sukna, PORTLANDCEMENT 3 sprzedaje wagonawe erez DRUT 6209 B 
korty i wełny na damskie męskie ubrania, ko- : 3 i Ą 
styumy, pjaszo7a i suknie i wieie innych towarów. PAO R si ADR ki | +4 "w. MR Józef Szpigelł | 

as ysyłam pocztą za zaliczką odcinki i 13 
Uwaga! i resztki w każdej ilości po otrzy maniu FABRYKA PAPY i DESTYLACYA SMOŁY Warszawa, Wilcza 13, tel. 109-87. 8 
zadatku. Cenników i próbek nie wysyła się. 0232 | Tczew (Pomorza). i g © 
EO O OOOO E > ë OOOORGROJ  _200000000000000000000060000000 CLOSCO 


SPOŁKA AKCYJNA. — WARSZAWA, UL. SKŁADOWA 4. 

Ogłasza niniejszem subskrypcyę na III-cią emisyę kapitału zakiadowevo. uchwalonego na Walnem Zgromadzeniu akcyonaryuszów 
dn. 22 września 1921 r.i zatwierdzoną postanowieniem Min:s rów urzemysiu i Handlu oraz Skarbu z dn. 24 paźuz eruika z. r. w wysOkości 
drogą emisy' 500.000 sztuk akcyi nominaluej Są 1.000 Mk. na następuących warunkach: 

1) Posiadaczom akcyi l-ej i Il-ej emisyi przysluguje w terminie do 13-go marca b. r. prawo poboru w stoacunku 6 nowrch akcyi 
na jedaą dawną po kursie 1050— Mk. oraz prawo pierwszeństwa po.olu dalszych 14 akcyi po kursie 1.400 — Me. 

2) Nierozebrane przez dawnych a.cyonaryuszów akcye, przy 'zielone będą nowym subskrybentom po kursie 1400— Mk. za sz ukę. 
Termin subskrypcyi ubiega z uniem 31 marca b. r. 


3) kwo y, wpłacone na poczet akcyi nieprzyznanych przy ostatecznej repartycyi zwracane będą subskrybentom z oprocentowaniem 
30/0 w stosunku rocznym. 


Zgłoszenia z równoczesnym pokryciem pełnej ceny dekiarowanej ilości akcyi przyjmuje Zarząd Towarzystwa w Warszawie oraz 
następu ące iustytucye: 


Polski Bank Krajowy we Lwowie, Polski Bank Przemysłowy we Lwowie, Ziemski Bank Kredytewy wa Lwowie, Bank Ziemien we Lwowie, 

Akcyjny bank Związkowy we Lwowie, ' Bank Rolniczy we Lwowie, Gentralna Kaaa Spółek tłolniczych w Werszawie, Benk Ziemiański w Werszawie, 
Bank Towarzystw Ipółdzieiczych w Warszawie, Bank Stołeczny w Warszawie, dank Towarowy w Warszawie, Bank Neredowy w Warszawia, Bank 

| Kredytowy w Warszawie, Holski Bank Handlowy w Poznaniu, Poznański Bank Ziemian, Bank Ziemi Polskiej w Lublinie, Benk Kaliakt w Kaliszu 
s 
P 


: TOWARZ PRZEMYSŁU WEĘLOWEGO W POLSCE 


i wszystkie zakłady filialne tych instytuoyi, Warszawski Syndykat Roiniczy, Syndykat Reiniczy w Krakowie, Związek Syndykatów Rolniczych 
w Warszawie (Kooperacya Rolna) i Syndykaty Rolnicze prowincyonalne w dengresówce, zgrupowaBć w Kooperacy! Rolnej. 


Towarzystwo posiadając już własuą kopalnię węgla przystępuje do budowy w Zagłębiu DLąhrowskiem, pierwszej w Państwie 


Centrali wszechstronnego zużytkowania wegla 


złożonej z zakładów gazowniczych, chcnuczaych 1 elektrycznych, mających za zadanie naujeokononi.czniejsze wyzyskanie energii i suładu chemicznego węgla dla 
ce.ów elekirytikacyi, komunikacyi, roln.ctwa ! przemysłu chemicznego. Rownocześnie z budową tych zakładów podejmuje T-wo budowę kolei wiektrycznych 
w Zagłębiu, w związku ż podobną siecią, istniejącą na Górnym Slysnu. 

Produkcya: gaz, elektryczuość. produkty smołowe (benzoi, toiuo., im pochodne, fenol, naftalin, antracen, smoła twarda), związki azotowe iamoniak, kwas 
azotowy, sodowy i potasowy), chlor i chlorany, sug sodowy i potasowy i wodór komprynowany. 


RADA ZARZĄD AJACA: PREZES: Zygmunt Chrzanowski, Naczeiny Dyrektor Warszawskiego Syndykatu Rolniczego. 


CZŁONKOWIE: Edmund Ginwiłł-Piotrowski, Naczelny Dyrektor Warsz. 'T-wa Ubeznvieczeń, Jan Armółowicz, Dyrektor Filii Polskiego Banku Krajowego w War- 
szawie, Leonard Bobiński, Prezes Zarządu Baaku Kredytowego w Warszawie, Ur. Jaa Bobrzyński, Dyreator zarządzający T-wa, Zygmunt Uhamiec, przedsiawietel 
Rauy w raryżu, Juliusz Dziembowski, Lyrektor Poznań kiego Banku Ziemian, Dr. Tadeusz Fuippi, Dyretor Polskiego Banku Preemysłowejgo, Andree a Lunu- 
mirski, Tadeusz latek, Stetan Przunowśki, >. m uister Przem;słu i Handlu, czionek «ady Nauzorczej banku Maązowiechiogo w Warszawie. Generat ladeus: l wa- 
dowsui, Kadca Anton! Schimitzek, cząonek Kady Nadzorczej I-wa Ake. Zak adów uorniczych w Sierszy, sw 


DYREKCY4: Naczelny Dyrekto:: Dr. Jan Bobrzyński Dyrexior T en veziy: inż. drunisław Lelewei. Sekretarz Generxslnv: Inż. Adam Skibińs=i. 


> Abada ktkkóadAdć. 1. 2ADA 22. i ody b DORÓ. | wra kADÓWA, A i bo A 


Wydawca: Spółka Akcyjna Wydawnicza. — Redaktor odpowiedzialny: Ludwik Gronuś, — Drukarnia Ludowa w MŃrukowie- 


